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wym iana listów  m i^ z y  kanclerza,! K ztszy  a francuskim p ei  ̂ orem
rv\r^ /'DAT \ 7 n  i —    _ . . . . . * . j , ! aj « t I  U -, . - . . .  /p A R Y Ł  (PAT 1 W  Paryżu o- 

gloszono treść odpowiedzi pre­
miera Daiadłer na ośwładezenłe 

ncierza Hitlera, złożone amD. 
fancuskiemu Coulondre.

V/ odpowiedzi swej premier 
Daladier stwierdza z naciskiem, 
lę  nikt nie może wątpić w uczu 
cja poKOjowe Francji, ale też 
nie ulega najmniejszej wątpliwo 
śc., że Francja wiernie dochowa 
swoich zobowiązań wobec Pol 
ski. W  jasnej i szczerej solidar­
ności Fiancji z Polską nie ma 
niczego, co mogłoby wpłynąć 
n? pokojowe uczucia Francji i 
co mogłoby przeszkodzić poko­
jowemu rozwiązaniu kryzysu z 
nonorem dla wszystkich pod wa 
runkiem jedi.ait, że istnieje 
szczera wola pokoju. W  imieniu 
Francji i jej sojuszników pre­
mier .Francji proklamuje dobrą 
wolę, gwarantuje za dolną wo­
lę Polski, skłonne., zawsze ao za 
stosowania procedury swobod­
nego porozumienia możliwego 
miedzy rz i-rm i narodów su­
werennych. Premier Daladier o- 
świadcza, ze gotów jest poczy­
nić wszelkie wysiłki, by prze­
prowadzić pomyślną próbę po­
kojowego rozwiązania, ale w 
tej” poważnej gonzmie widzi się 
zmuszonym podkreślić, że los 
pokoju ciągle jest leszcze w rę 
kach kanclerza Hitlera i że tyl 
ko jego szczera wola pokuj- mo 
że się przyczynić do uniknięcia 
wojny.

U S T  HITLERA Z 27-UO 
SIERPNIA

BERLIN, (PAT .) W liście do 
premiera Daladier, datowanym 
27 tona., kanclerz Hitler stwier­
dza, że naród niemiecki żyw i 
niewątpliwie w stosunKu doj 
wego niedawnego przeciwni­

ka francuskiego uczucia sym- 
[ atii i chce zsroduego współży­
cia, która kazała mu zrezygiio 
wac raz na zawsze (.) z dwóch 
oawiecznie niemiecki^1 (.) pro 
wincjl To dobrowolne ograni- 
czt ii niemieckich życiowych 
żądań nie może być jednak tłu- 
maczone jako uznanie dyktanda 
wersalskiego także na wszyst­
kich innych odcinkach.

Dlatego kanclerz Hitlei wi ■ 
sunął pod adresem rządu noL 
sinego pewne propozycje, któ­
re skłoniły Anglię do rozpoczę­
cia „dzikiej"4 kampanii antynie- 
mieokiej i udzielenia Polsce 
gwai ancji. co znów wpłynęło 
na niesłychane podjudzenie prze 
ciw Niemcom opinii w Poisce i

Dla naroua niemieckiego niemo I ku mniejszości niemieckiej w  
żliwym iest w chwili obecnej, Polsce.
oez uszcerbku honoru (!) zrezy-i Kanclerz nie widzi ze strony 
knować z blisko dwóch milio-j niemieckiej żadnej możliwości;
nów ludzi (?) widząc ich „mal­
tretowany cn“ tuż u swoich gra­
nic-

Dlatego Kanclerz Hitler . sta­
wia żądanie powrotu Gdańsita i 
Pomorza (!) do Niemiec oraz u- 
reguiowania „macedońskich sto 
siników", panujących na odein-

ny spowoaować Polskę w i«z  
sądny sposób do poprawy poło­
żenia, które dla narodu i R/eszy 
Niemieckiej jest nie ao zniesie­
nia. Fakt, że aia takiego powo­
du naród francuski i niemiecki 
byłby zmuszony wejść na drc 
gę nowej, krwawej wojny, 
Dardzo przykry.

Henderson u K.tlera

rządu brytyjskiego, któui uzu­
pełnił ustnie.

BERLIN (PAT.) Po rozmo­
wie z ambasadorem Henderso­
nem Kanclerz Hitler wezwał do 
siebie swych głównych współ­
pracowników. Prawdopodob­
nym jest, iż kunferencja ta bę­
dzie trwała do późnej godziny- 
W  kołach miarodajny ch oś wiaa 
czają, iż w  chwili obecnej nie 

jest mogą uczynić żadnej deklaiacji 
1 ani co do przebiegu rozmowy, 
i an? co do jej następstw. Odpo­
wiedź sformułowana na piśmie,

1 dnia dzisiejszego (wtorek, dnia 
29. 8.)

BERLIN, (ATE.) Samolot, wib 
zący ambasadora Hendersona 
wy lądował na lotnisku Tlempel 
hof po godzinie 20-ej. Ambasa­
dor Henderson udai się o go“z 
nie 22.30 do pałacu kanclerskie 
go, gdzie rozpoczął rozmowę z

Hitlerem. Przy rozmowie obec­
ny był minister \on Riboentrop.

Ambasador Hendersuii opu­
ścił urząd kanclerski o godz. 
23.45. Ambasador Henderson 
wręczył na piśmie odpowiedź

P o n o w n e  s p o t k a n i e

Hitler —  Henderson?
L UiNDYN, 29. 8. Według krą­

żących tu pogłosek wynik 
wczorajszego spotkania kancle­
rza Hitlera z ambasadorem Hen 
dersonem nie był całkowicie 
negatywny. Według niespraw­
dzonych na razie wiadomości 
dalsza wymiana poglądów' m!ę- 
dzy Londynem a Berlinem bę-

będzie prawdopodobnie wręczo dzie się odby wała w  ciągu dnia 
na amb. Hendersonowi w  ciągu dzisiejszego.

Hendąfson wiata do Loutfrflti
LONDYN, 29. 8. W  londyń- 1  Henderson, po przeprowaJze- 

skich kołach politycznych krą- fiu półtoragodzinnej rozmowy
żyły dziś rano pogłoski, że am­
basador brytyjski w Berlinie,

Co zabiera owłoteietfś Ansliil
Stanowczo odrzucanie żadafi ni *m?ecr;icn
Hitler ma jeszcze mtónuść „honorowego odwrotu11

LONDYN, 29. 8. Cała D /asa 
angielska, omawiając odpo­
wiedź Angiu na propozycje Hi­
tlera, którą ambasador 1 ,ender- 
son wręczył ubiegłej nocy kan­
clerzowi, zgodnie podkie^la, « 
odpowiedz ta odrzuca stanow­
czo żądania niemieckie, oozo- 
jtaw.ając jednak Hitlerowi pe 
wne możliwości do honorowe­
go odwrotu. Korespondent dy­
plomatyczny „ lim es ‘a" ptsze 
m. m

„Odpowiedź angielska uchwa 
łona została przez gabinet jed­
nogłośnie. Opracowana: jej za­
jęło dużo czasu, ponieważ w z - 
becnej krytyc mej chwili każde 
słowo ma wielkie znaczenie i 
Anglia pragnie uczynić stano­
wisko swe jak najbardziej ja­
snym" Według infonn. dzien­
nika odpowiedź angielska za­
wiera przede wszystkim o- 
sii /gżenie pod adresem Nie

miec, że na wypadek agresji w 
stosunku do Gdańska lub Pol­
ski stanowisko Wielkiej Bryta­
nii nie pozostawia żadnych 
wątpliwości. Ostrzeżenie to 
sformułowane zostało w nocie 
zupełnie jasno i poparte zostało 
przygot" waniami zbrojnymi na 
ladzie, morzu i w  powie :rzu.

Poza tym jednak treść odpo­
wiedzi angielskie, trzymana 
jest w tajemnicy. Nie jest na+ > 
liast tajemnicą stanowisko

i źąds w odniesieniu do istnieją- ski.

cych problemów —  pisze dzień 
nik. Wielka Brytania zdecydo­
wana jest przeciwstawić się na­
tychmiast każdej groźbie agre­
sji, a jeżeli agresja nastąpi, 
zgniecenie jej. Jeżeli propozy­
cje rokowań zostaną wysunięte 
muszą one być przedstawione 
przede wszystkim Polsce, któ­
rej rząd już dokładnie określił 
zakres spraw, które mogą bye 
dyskutowane bez przeszkód 
dla narodowy ch interesów Pol-

z kancl. Hitlerem po teiefonicz- 
i nym porozumieniu się z Cham- 
oerlainem, przelecieć ma po- 

: nownie w ciągu dzisiejszego 
dnia do Londynu,

LONDYN, 29. 8 . (PAT ). Reu 
ter donosi: Prawdopodobnie
ambasador Henderson nie wy- 
jedzie samolotem do Londynu z 
odpowiedzią kanclerza Hitlera. 
Odpo\& jedź ta ma być zakomu­
nikowana telegraficznie.

Dziś we wczesnych godzi; 
nach popołudniowych obrady 
w Berlinie nad odpowiedzią me 
miecka nie byty jeszcze zakoń­
czone. Wobec tego nie należy 
oeżekiwać, aby odpowiedź nie­
miecka była wręczona rządowi 
brytyjskiemu przed złożeniem 
przez prem. Chamberlaina o 
świadczenia w  Izbie Gmin, za­
powiedzianego na dziś po po­
łudniu.

TytfUdi na umarto w famowm
7  o s r i b  *  i J r i t y d

Zbrodnicza akcja niemieckich dywersan 6w
TARNÓW (PA T ) W  ponle- w  Tarnowie w hali h a k o w e j mieszczona w walizce trida,,;, 

d z i a ł e k  o godz 11.45 na dworc u wybuchła notnba zegarowa, u- na przechowanie. Jedna trzeć" i

‘*ds te it ra.bu.ye i
p r z e z i r a c ^ o n ?  d la  P o  s k i

' " Również pociąg.Polska Agencja Telegraficz­
na podaje urzędowo: „Senat 
gdański wydał d- 28 sierpnia 
rozporządzenie, raoca którego 
Nil L.EDA WYPUSZCZANE  
POCIĄGI TOW AROW E Z 
GDAŃSKA DO POLSKI 1 NA

wysuniecie „szaleńczych dla poi ODW RÓT POCIĄGI TOW A- 
koju wręcz groźnych żądań",ROWE, IDĄCE Z PO L­

SKI TRAN Z Y'I EM PR7E7 
GDAŃSK r» ‘ GDYNI BEDĄ 
PLKWIROWANE.

W  dniu 28 bm. pociąg idący 
z rudą ze stacji Pszczółki (Ho- 
.leustein) na terenie wblnc go 
w ista Gdańska je I 'olski Z O  
STAŁ ZAREKWIROWANY. -

budynku dworcowego uległa 
uszkodzeniu. Siedem osób zosta 
ło zabitych. W  związku z tym 
zamachem bombowym areszto 
wanych zostało dwóch Niem­
ców, w tym ieden oby watel 
Rzeszy niemieckiej, kióry świe 
żo przybyli do Tczewa. Nazwi­
ska z uwagi na toczące sie śle­
dztwo nie sa na razie ujawnio­
ne.

KATOWICE (PAT). W  po 
nie przedmiotem interwenc ■ ki niedziałek ooiicja w  Katowi- 
misarza generalnego R.p. > -ach uieła obywatela niemiec-
Hdansku. (Dokończenie na str. 2-aj).

idący z wę. 
gilem przez Gdańsk do Gd\ ni 
£OS r A ł , Aa REKWIROW * NY 
NA STACJI W  SC^OT^ĆIL

Obu U rekwizycję sa ohec-rtł-T 0/1 tn - - - i .1 ...
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Maksymalną p o i m  f a  Anglii i Francji
DdiftaH koagrei St V hinwonidt Ameryki

w razie wybucju wojny
WASZYNGTON, 29. 8. Tekst 

desretu o zwotauu sesji nad­
zwyczajnej kongresu jest już 
gotowy i oczekuje jedynie na 
podpis Roosevelta, który —  ja' 
się wyraził —  czetta tylko na 
moment, gdy „konflikt stanie 
się dostatecznie pewnym". Po­
twierdzają się pogłoski, że kon 
gres, zgodnie z życzeniem Roo- 
sevelta, uchwali maksymaJn 
pomoc dla Francji i Anglii bez 
wciągania Sianów Zjednoczo­
nych do wojny.

Czynnikiem decydującym je­
dnak będzie rozwój sytuacji w 
Europie Obecnie odnosi się 
wrażenie, że rząd Stanów Zjed­
noczonych chciałby, aby prze­
głosów a«o  ustawę o neutralno­
ści w  brzmieniu projektu Bloo- 
ma, aprobow anym przez Roosi 
veita. Projekt ten zezwala na 
neutralność przychylną w  sto­
sunku ao Francji i Wielkiej Bry 
tanii i nie żąda od obywateli 
Stanów Zjednoczonych „neu 
tralności w  słowach, a nawet 
w  myślach", jak to było w  ro­
ku 1914.

PRZECIW USTAWIE  
O NEUTRALNOŚCI

N O W Y JORK. 29. 8 . „New 
York Herald Tribune" donosi,

że przewćdcy tzw. republikań 
skodemoKratycznego bloku, 
który zwalczał Roosevelta pot 
czas ostatniej sesji kongresu w  
sprawie ustawy o neutralności, 
zasadniczo zrmenńi swe prze­
konania. W  razie wybuchu kon 
fliktu tzw. Jzolacjoniści" będą 
głosowali za obwołaniem usta­
wy o neutralności, która —  jak 
wiadomo —  przewiduje zakaz 
wywozu ze Stanów Zjednoczo­
nych materiałów wojennych na 
wypadek wojny. Przewódcy 
„izoiacjomstów" stwierdzają, 
że zmienili obeeme swe stano­

wisko, ponieważ wyczuwają, 
że .cały naród amerykański 
sprzeciwia się ustawie o - neu­
tralności.

P a M  u j  e m n e j  p o m o c y  

między Anglią a Turiją
LONDYN 29. 8. Korespon­

dent dyplomatyczny „Daily Te- 
legraph" donosi, że paki wza­
jemnej pomocy między Anglią a 
Turcją podpisany zostanie w 
ciągu najbliższych dni. Dokła­
dne szczegóły paktu były osta-

fc p t ł?  » s * ± £ 2 S ?  r z ą d u  Ł o t w y

Fe konferendi z nosta* sowieckim
RYGA, (ATE.J W  poniedziałek w 

godzinacn przedpotudn. jw ycL -  mim- 
ster spraw zagranicznych Montera od 
byt dłuższa konferencję z postem so­
wieckim w Rydze Zoto„em.

Prcyw&ty opozycji
wejdą 

do rządu angielskiego
LONDYN 29.8. Krążą tu pogłoski, 

że na wypadek wojny gabuiet angiel 
ski zostanie rozszerzony i w skład je 
go  wejdą przywódcy Labour Party. 
Sprawa ta bodzie dziś przedmiotem 
obrad narodowej rady oraz rady par 
lamentarnej tego stronnictwa.

M r a o
kanatu Panamslde-jo

WASZYNGTON, (PA T ) Departa- 
menl wojny ogtasza, iż zamierza pod 
nieść do 24 tysięcy stan liczeony ar­
mii, przeznaczonej dla ochrony kana­
łu panamskiego.

O g ra n ic z e n ia
żywnościowe we Włoszech

RZYM, 29.8. Agencja Stefam dono­
si- Począwszy od iutra, w restaura­
cjach włoskich nie będzie wolno po­
d a w a ć  w ię c e j, jak jedną potrawę mię­
sną, lub rybną. Począwszy od nie­
dzieli, zabronione zostało używanie 
samocnodów dla ceiów prywatnych, 
Władze wojskowe udzielają wyjątko 
wo pozwoleń tym  jedynie, Którzy u- 
dowodnili, że K o rz y sta n ie  z samocho­
du jest dla nich niezbędne dla wyko­
nywania ich zawodu.

Po konferencji prezydent Ulmams 
zwołał nadzwyczajne posiedz«,ite ga­
binetu łotewskiego z udziałem szefa 
sztabu armii łotewskiej, gen. Harbna- 

■ nosem otaz wodzem naczelnym armii 
gen. BerkiYcm.

KOWNO, (ATE.) Państwa bałt,v- 
kie okazują coraz więcej obaw w sto- 

l..ku do zam w du Rzeszy. Koła dy-

wvkłćdl-r vi powietrze w Kłajpedzie.
KŁAJPEDA (ATE). W  ponieaizrateic kolejowe] straży pożarnej. Na dwór- ranch pańutwom bałtyckim, tak, Ja ;

w  ora* w oko-=5znycfl domostwach udziedia Kb Beigd, Homndii i SzwaJ- 
^ow ył«t,w a ły  wszystkie sziby. carN*

3  wagony z amunicją

kolo gouz. 6-i: iiuo na bocznicy ko­
lejowe] w Iesterburgu w poLUżu gra­
nicy łitewskiiej nastnpń wlekł wy­
buch- Na bocznicy te] od ub środy 
siał p„ciąg ze śprz^tew, artyleryjskim, 
przy czyn: 3 T/agony zawierały po­
ciski do działek przecie czoigowych. 
Pociąg strzeiony był przez posterun­
ki woisiKowe.

Z iileustakniej dotychczas przyczj . 
ok, godiinr $.5o nad ranem nastąpiła 
stras rłlwa oetonarja, po mej zai nrtt 
ga f trzec’a w parusekun<fowych od­
stępach. Wszystkie 3 wagony z anni- 
nrcją wyfeoiab' w  powietrze. Jedno- 
uiCśide utegły całkowitemu Wszcze- 
ału v agony sąsiednte, a także czę­
ściowo uszkodzony zottal badyne*.

Nteifisy tku in łie  S lo w  dcjią
vt obronie „zagrożonych" uranie... 

Groteskowa odezwa „premiera” Tiso
tsERLIN (ATE). Komunikują 

oficjalnie, że premier Słowacji 
ks. Tiso wydal odezwę do „na* 
rociu" twierdząc, iż granice sło­
wackie sa iakoby zagrożone. W  
myśl „układu opiekuńczego**, 
wojska niemieckie mogą podjąć 
się ochrony „całości państwa".

24 osoby osadzono w  Serezue
ze spekulację żywnrśchwą i bilonową

WARSZAW A (PAT). W  toku akcji 
zwalczania spenulacji żywnościowej i 
bilonowej, dotychczas zatrzymano 1 
osadzono w miejsca odosobnienia w  
Berezie Kartuskiej 24 osoby, z czego 
w mieście stołecznym Warszawie 8 
osób, w  wo]. warszawskim 1 osobę, 
w  woj. pomorskim 4 osoby, w woj. 
łódzkim 3 osoby, w  woj, wileńskim 3 
osoby, w  woj. wołyńskim 3 osoby, w

woi. KietecKwn i nowogiódzkim po 
seanei osobie.

Pcmauto szereg osób .mazany-'}’ zo 
atało duraźiiie on knar administracyj­
ne.

Powołano władze w  dalszym ciągu 
czuwają nad utrzymaniem pozioma 
cen i nad odpowiednim zaopatrzeniem 
składów żywnościowych.

W  swej odezwie, ks. Tiso apelu 
je dc ludności Słowacji, by ud- 
nosiła się przyjaźnie do żołnie­
rzy „bratniej" armii niemiec­
kiej.

*A LINA (PAT). W swwacll P*m*- 
Ję kompletny cl -<*. Armia słowacka 
HObudA W WłękSiOŚCi r©zlx Jliotta I z 
ijei oddziałów uworzcae zostaiy Jed- 
aos.tr robocze- Nternem, zamL&zkall 
łut terwole SR* ■ tf, o tv«fzy1 i Jednort 
kl wojskowe ummrdurowan* w  uni- 
jocmy 1 uahroiłone w  broR. odętaane 
v<RMdloui -łwaCahn.

inic przedmiotem rozmów mie­
dzy rządem tureckim a amba­
sadorem brytyjskim siT rtugbe 
Knatchbull Hugessen.

Równocześnie nadesula tu 
wiaaomość. że prezyaent Ino- 
nu stanowczo odrzucił propo­
zycję Niemiec, przedstawioną 
przez ambasadora von Papena.' 
aby ] urcja pozostała neutralna. 
„Daily Telegraph" twierdzi, że 
zawarcie angielsko - tureckie?' 
paktu wzajemnej pomocy nie 
pozostanie bez wpływu na pań­
stwa Ententy Bałkańskiej.

Skłati arom
w ewangelickim koiclele

KATOWICE, (PAT.) W  dniu 
28 brn. w Siemianowicach zna­
leziono w  Kościele ewangelic­
kim uk*yty pod progiem ołtarza 
magazyn z bronią. Znajdowało 
się tam około 72 rewolwerów, 
klika tysięcy naboi itd. Kościół 
opieczętowano, Śledztwo w to­
ku.

Bank
Spófek M o a i e d a a
w Łodzi opieczętowani
ŁOD2, 29,8. —  CH dłuższego czasa 

wiaaze powzięły podejrzenie co do 
działalności kolidującej z kodeksem 
karnym Banku Spółek Niemieckich w 
Łodzi Ai. Kościuszki 47

Wczoraj przeprowadzono nagie re­
wizję, która w  całości potwierdziła 
istniejące podejrzenia.

Bank opieczętowano.
Ze względu na toczące su śledz­

two, szczegóły i rzymane są na razie 
w tajemnicy, (sr)

r*b

Pcgf jsV. o medhtii Belgii
*? Z Cv

BRUKSELA, 29. 8. Wedtug 
krążących pogłosek Belg.a 
podjąć ma w  najbliższych go­
dzinach próbę mediacji w obe­
cnym Kryzysie. Posiedzeń? ga­
binetu belgijskiego trwało ao

Zarządzeń a ministerstwa skai in
przeciw spekulacjom de^lz-jw ym

dokonywanym na szkodę PoIsM
W ARSZAW A (PAT). —  W

„Dzienniku Ustaw" ukazało się 
rozporządzenie Min. Skarbu, 
mające na celu przeciwdziała- 
nie zagranicznym irauzakcjom 
spekulacyjnym, dokonywanym 
ze szkodą polskiej gosDodarki 
dewizowej przez sprowadzanie

Wybuch na dworcu
w Tąraowie

(Dokończenie ze str. 1-szej).

kiego Herberta Frendela, zam. 
w Bielsku, lat 23, słuchacza H- 
io/olii uniwersytetu wrocław­
skiego, który przyznał się, że 
złożył dwie walizy z bombami 
yybuchowyini w mieszkaniu 

Koeniga, zam. w Białej, ul. Su­
kiennicza 2. Tak policj’a śląska, 
jak i bielska dokonały areszto­
wań kilku Niemców, podejrza­
nych o współudział. Bomby te 
miały byc przeznaczone, we­
dług ze/nań ujętego obywatela 
niemieckie?-, do wysadzania bu 
lynków publicznvch w  Białej i 

B i e l s k a -»/ - ........

ści sie mieszkanie Koeniga, na­
leżący do obywatela polskiego 
Polaczka, wydarzyła się 28.8 o 
godz. 14-ej ensplozja, która zni­
szczyła wnętrze. W  domu iyn 
znajdowała sie również świetli­
ca polska fabryki, należącej dc 
Polaczka oraz Introligatcrnla 
Niemca Koeniga

W ARSZAW A, (P A T ) Robo 
ta dywersamów dała znów 
znać o sobie. Dnia 28 b r .  o go­
dzinie 16.4? na odcinku Kraków 
—  Kłaj znaleziono oombę oraz 
mechanizm zeg?rowv, nastawio

d„ kraju przemyconych za gra­
nicę złotych.

Ażeby położyć kres orzemy* 
towi polskich piemedzy za gra­
nicę, rozporządzenie to wpro­
wadza zakaz sprowadzania do 
kraju wszelka droga polskich 
banknotów. Wyjątek stanowi 
jedynie przepis, według które* 
go w ruchu podróżnych można 
będzie przywozić z soba na 
podstawie oaszportu zagranicz 
"ego najwyżej 40 zł. w pienią­
dzach papierowych. Przywóz 
bilonu jest nadal dozwolony.

Ponadto wydane zostają za- 
l ządzenia w sprawie wywozu 
złotych polskich do Gdańska o- 
raz w sprawie dysponowania 
wypłatami w  kraiu z rachun­
ków wolnych i kont gdańskich 
(daki).

W  myśl dotychczasowych 
przepisów, wypłaty w  kraju z 
rachunków wolnych i kont gdań 
skich (daki) nie wymagały ze­
zwolenia komisji dewizowej. —  
Obecnie wprowadza się prze­
pis ,który postanawia, że konie­
czne jest zezwoien!ę komisji 

na w vn ł!»tv * T"

cttunKów wolnych, jak 1 kont 
gdańskich (aaki).

Równocześnie zmniełszona 
bedzie suma doz wolona do w y­
wozu z Polski do Gdańska pie­
niędzy do wysokości 20 zł na 
giowę.

późnych godzin nocnych, po 
czym premier i minister spraw 
zagranicznych Pieriot przvjąl 
kolejno ambasadorów: Anglii i 
Francji, posłów Polski, Holan­
dii i Węgier oraz niemieckiego 
chargć d^affaires Narady trwa­
ły do wczesnycn godzm poran­
nych

„Brem en”
zatrzymany w porcie 

M, Jorskim
NOWY JORK. 29. 8. Wielki t/ans- 
itlantyi niemiecki „tlren.en“, łcióry 
zawinął wczor»i do Nowego Jorinęo-
trzymał polecenie z Niemiec, aby 
wracał dziś bez pasażerów. Władze 
amerykańskie odmówuły jednak po­
zwolenia na wyjazd, dopóki starek nie 
bedzie zbadany przez celników, wo­
bec czego odjazd , Bremen" został 
odłożony.

Zaciekle walki
na granity sowiecko - mandżurskiej

odparte ze znacznymi str*TOKIO, 29. 8. Otrzymano tu -wia­
domość o rozpc-izęc.,-1 prze- odoeiały 
sowiecko - mandżurskie no* ii próby 
oatarcia na pozyoic Japońskie w  rejo­
nie Nomoiihatw. Ponieważ ze strony 
sowieckiej *  pro* adzono do boju 
znaczne sHy w jednym punkcie, swiad 
czy to, te  dowOdztwo sowieckie ma 
zamiar sforsować łańcuch wyniosło­
ści. ciągnących się wzdłuż prawego 
brzeyu rzeki Khałka. gdzie na szczy­
tach Borsiagot maj dowal sR dawnie! 
sztab laponskf. Bronione przez Japon 
czj’kdw pozycje mają kapitalne zna­
czenie, bowiem *“n łańcu jb wyniosło­
ści Jest Jedyną przeszkodą na drodze 
do równin m jdżurskich, ciągnących 
sie <R> Hatlavu. Jak dotąd, natarcia

zostały 
tam».

Uprania i bielizna
na kartki

BERLIN (PAT). Wydano narzą­
dzenie wprowadzające w  życic usta 
wę o wprowadzenia kart ety Wśród 
art> kułów tkackich, które można na­
bywać tylko za Kartkami „gurują: 
wszelkiego rodzaju bielizna, . brama,

quwszedina 
mobMizatja w Holandii

HAGA (PAT) W  dniu dzislej 
szym została zarzadzona pow­
szechna mobilizacja w  Holan­
dii.

t
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Odpowiedź 
francuska

Zanim komunikaty urzędowe 
podadzą nam ścisły tekst od­
powiedzi angielskiej, należy 
zastanowić się głębiej nad pi­
smem pi emiera Daladiera, w y ­
stosowanym do Hi dera w od­
powiedzi na list tego ostatniego 
du szefa rządu francuskiego.

Odpowiedź francuska jest 
ważna nie tylko z tego wzglę­
du, że udziela jej rząd sprzy­
mierzonego z nami kraju, for­
mułując stanowisko Francji, a- 
le i z tego powodu, że stanowi­
sko jej —  z natury rzeczy —  u- 
zgoanione jest z poglądem Lon 
aynu i w  swojej treści nie po­
winno i nie może różnić się od 
stanowiska angielskiego. Odpo­
wiedź rancuska jest aż nadto 
jasna i kategoryczna Dowodzi 
ona zarówno bezwzględnej lo­
jalności Francji w stosunku do 
zaciągniętych zobowiązań, jak 
i głębokiego zrozumienia sy­
tuacji europejskiej, która nie 
pozwala na żaane wahania i 
wybiegi.

Niemiecka taktyka dyploma­
tyczna przestała już być tru­
dną do odgadnięcia zagadką. 
W szyscy aoskonate zdają sopie 
sprawę, jakie są jej założenia i 
go jakich celów zmierza.Od prze 
silenia sudeckiego i konferencji 
monachijskiej - nic się pod tym 
względem nie zmieniło i Hitier 
operuje dziś tymi samymi me­
todami, jakimi operował jesie- 
mą uoiegłego roku. Zawarcie 
paktu z Moskwą oraz przekre­
ślenie dotychczasowej anlyko- 
miniernowskiej linii w polityce 
zewnętrznej Rzeszy świadczy 
tylko o zupełnym braku zasad 
i d ogmatów w  tej polityce oraz 
dowodzi i az jeszcze, co są war­
te i ologiczne formuły i poli­
tyczne zapewnienia kanclerza 
Rzeszy.
kanclerza Rzeszy,

W  tym stanie rzeczy opinia 
francuska trafnie oceniła war­
tość zapewnienia udzielonego 
w iście Hitlera, a dotyczącego

LOS Polakftw  w  Niemczech
i sytuacja Niemców w Rzplitel

Niemcy nadal alarmują w  niesły­
chany sposób opinię międzynarodo­
wą o rzekomym prześladowaniu 
mniejszości niemieckiei w  Polsce.

Niemców w  Polsce i Polaków w 
Niemczech wyjaśnia dostatecznie fa­
talna dysproporcję jaka panuję w 
życiu Niemców w  Rzplitei i ludu po

Poniższe zestawienie sytuacyjne'■ skicgo w  Niemczech:

Polacy w Niemczech
i

Osiadła na wschodnich obszarach 
dzisiejszej Rzeszy Niemieckiej od hi­
storycznych początków Europy 6rod- 
k o w o  -  Wschodniej, ludność polska 
jest elementem autochtonicznym.

Ponadto istnieją większe skupienia 
ludności polskiej w osręgach przemy­
słowych Niemiec Środkowych, prze­
de wszystkim w  Westfalii.

Ustalona Traktatem Wersalskim po 
lityczna granica zachodnia Państwa 
Polskiego nie objęła obszarów et­
nicznie polskich w  całości. Ludność 
poiska w  Niemczech liczy około 
1.50u.000 osób. Niemieckie urzędowe 
spisy ludności wykazujące stałe ob­
niżanie się cyfry ludności polskiej nie 
mogą stanowić podstawy statystycz­
nej, wobec ich oczywistej i jaskra­
wej tendencyjności.

II
Autochtoniczna ludność polska za­

mieszkuje zwartą masą terytorium 
Śląska Opolskiego powiaty nad­
graniczne Śląska Dolnego (Syców, 
Namysłów) tzw. Pogranicze, część 
Pomorza Pruskiego (okręg Bytowa j 
Lęborka), Powiśle, Warmię oraz sze­
roki południowy pas Prus Wscho­
dnich zamieszkały przez Mazurów.

Zasięg etniczny elementu polsKiego 
na zachodniej gianicy woj. pomor­
skiego sięga 25 kim. w  głąb Rzeszy 
(pomocna część tzw. Pogranicza — 
ziemia złotowska).

III
W  myśl iaeoiogii narodowego so­

cjalizmu, leżącej u podstaw ustroju 
politycznego i społecznego Trzeciej 
Rzeszy, państwo ma tworzyć orga­
nizm, wchłaniający każdą jednostkę 
dla swych celów; totalne państwo 
narodowo - socjalistyczne jest orga­
nicznie związane z jeonontym raso­
wo, narodowo, politycznie narodem
niemieckim.

W  systemie tym nie ma miejsca na 
uniejszości naroaowe.
Zamiast prawa państwowego istnieje 

Rzeszy Niemieckiej prawo jednego 
narodu, stosowane do wszystkich o- 
bywaten bez względu na ich narodo­
wość.

IV
Wydane pod tyńi kątem widzenia

zrzeczenia Się przez Rzeszę ■ przepisy prawne państwa narodowo- 
wszelkich pretensji i dąż ń do 1 socjalistycznego stanowią doskonały

« ,  ‘ U. w ,   } _1, .«  I r tA ri

„ziem odwiecznie niemieckich'
Alzacji i Lotaryngj.1, pamięta
bowiem podopne zapewnienia 
udzielone na temat krajów cze­
skich i morawskich oraz zna­
czące w ywody o konieczności 
dla Polski dostępu do morza 
którymi jeszcze nie tak dawno 
popisywał się Hitler, pragnąc 
uśpić naszą czujność. Zaufanie 
do słowa Hitlera j jego otocze­
nia dziś już nie istnieje, jeg0 
zaś dążeni* dc zaprowadzenia 
hegemonii niemieckiej w Euro­
pie dla nikogo nie jest tajemni­
cą. W  tym stanie sprawy jakie­
kolwiek ustępstwa na rzecz 
pretensji niemieckich pod adre­
sem Polski doprowadzić muszą 
do jeszcze większego skompli­
kowania sytuacji politycznej i 
zagrożema nie tylko Polski i jej 
sprzymierzeńców, ale całej bez 
wyjątku Europy. Żądania po­
wrotu Gdańska i Pomorza do 
Rzeszy oraz uregulowania „ma­
cedońskich stosunków11, panu­
jących na odcinku mniejszości

instrument nacisku, którego ostrze

Nier ftcy w

kierowane jest swobodnie przeciw 
mniejszości polskiej, zwłaszcza przy 
powszechnie przyjętej w  prawie nie- 
miecidm zasadzie dyskrecjonalnej o- 
ceny władz w  wykonywaniu przepi­
sów prawnych i wobec wyrokowania 
sądów z powołaniem się na interes 
narodu niemieckiego, jako najwyższe 
źródło prawa.

V
W  tych warunkach stan posiadania 

mniejszości polskiej w  Rzeszy Nie­
mieckiej jest nieproporcjonalnie niski 
w  stosunku do potrzeb i liczby tej lu­
dności:

Związek Polaków, reprezentujący 
potrzeby kulturalne ludności polskiej 
w Niemczech i patronujący poszcze­
gólnym lokalnym organizacjom kultu­
ralno - oświatowym, kościelno - re­
ligijnym, sportowym, harcerstwu i

Związek Polskich Tow. Szkolnych, 
opiekujący się szkolnictwem polskim 
w Niemczeeh. Na 1.500.000 ludności 
polskiej w  Niemczech w  r. 1937 tj. w 
okresie maksymalnego stanu posiada­
nia, istniało 59 szkół powszechnych, 
165 kursów języka polskiego, 29 
przedszkoli i 2 gimnazja, do których 
uczęszczało 5.286 dzieci i młodzieży. 
W  tych warunkach na przeszło stu­
tysięczną liczbę dzieci polskich będą­
cych w  wieku szkomym, zaledwie mi 
nimalny oaseteh ma możność korzy­
stania z nauki w  języmi ojczystym.

W  dziedzinie wyznaniowej ludność 
polska posiada 4-y własne parafie.

W  dziedzinie prasowej istnieje 13 
pism codziennych i periodyków pol­
skich o łącznym nakładzie około 
27.300 egzemplarzy.

W  zakresie gospodarczego stanu 
posiadania; poza nielicznymi obiekta­
mi wielkiej wiasnosci ziemskej w  
Prusach Wschodnich (6 majątków), 
autochtoniczna ludność polska pracu­
je na własnych drobnych obszarach 
rolnych (średnia i drobna własność). 
Nadmiar ludności —  to robotnicy. W  
ten sposób wytworzyła się jednowar­
stwowa struktura grupy narodowej 
polskiej, zależnej od pracodawców ob 
cych, co znakomicie ułatwia wywie­
ranie przez władze administracyjne 
nacisku politycznego i gospodarcze­
go.

Polacy w Niemczech posiadaja 1 
bank (Bank Słowiański) i 34 spół­
dzielnie.

Pc-lste
i

Luaność niemiecna w  Polsce jest 
elementem napływowym a nie auto­
chtonicznym, pochodzącym ze sztucz­
nej kolonizacji, prowadzonej inten­
sywnie i popieranej wszelkimi środ­
kami przez państwa zab jrcze w  o- 
kresie rozbioru Polski Niemcy sta- 
now,ą 2,3 proc. ogółu ludności Pań­
stwa Polskiego tj. 741.000 osób. Cy­
fra ta, ustalona przez spis ludności w 
r. 1941, nie była dotychczas kwestio­
nowana nawet przez propagandę nie­

miecką.

II
W  związku z tym faktem mniej­

szość niemiecka w  Polsce żyje w  roz 
proszeniu, nie stanowiąc nigdzie na 
terytorium Państwa Polskiego zwar­
tej grupy narodowej. W  Polsce nie 
ma ani jednego powiatu, ani jednej 
gminy, któraby pos:adała większość 
niemiecka z wyjątkiem 3 wsi w  po­
wiecie nowo-tornyskim. To też zaga­
dnienie Niemców w  Polsce może być 
zagadnieniem tylko kulturalnym, me 
zaś terytorialnym.

HI
W ramach obowiązujących przepi­

sów prawnych mniejszość niemiecka 
w Polsce posiada pełne możliwości 
pielęgnowania odrębności kulturalnej, 
wyznaniowej i narodowościowej, 
gwarantowane przede wszystkim od­
nośnymi postanowieniami ooowiązu- 
jącej konstytucji (Art. 109, 110).

W  ustawodawstwie polskim nie ma 
ani jednego przepisu prawnego, któ­
ryby w  treści swej lub wykonaniu 
był skierowany przeciw mniejszości 
niemieckiej.

IV

Potwierdzeniem powyższych tez 
jest rozbudowany stan posiadania 
Niemców w  Polsce na wszystkich od­
cinkach życia publicznego: zarówno 
organizacyjnym, jak szkolnym, w y­
znaniowym, kulturalnym i gospodar­
czym.

V

Niemcy w  polsce posiadają:
Szereg organizacyj we wszystkich 

dziedzinach życia publicznego, m. in.: 
Deutsche Vereinigung, Deutscher 
Volksverband in Polen, Jungdeutsche 
Partei, reprezentująca elementy o 
światopoglądzie narodowo - socjali­
stycznym, Volksbund fiir Polnisch O- 
berschlesien, Volksblock fiir Schle- 
sien, Volksrat fiir Kleinpolen, Volks- 
vertretung in Wolhynien, Deutsche 
Ghristliche Volkspartei, Vereinigu.rg 
der Deutschen in Polen, Deutsche So- 
zialistische Arbeitspartei.

Szereg organizacyj zawodowych: 
Gewerbschafi Deutscher Arbeiter in 
Polen —  59 kól miejscowych, Ver- 
band deutscher Angestellten — 26 kól, 
Verband fiir Handel und Gewerbe — I 
40 kól, Wirtschaftsverband stadti- 
scher Rerufe —  45 kół, Westpnlnische 
Land wirtschaftliche Gesellschaft, re­
prezentująca właścicieli 3U0.000 ha zie 
mi —  203 kół, Landbund —  Weich- 
selgau — 300.000 ha ziemi — 169 kół, 
Verein deutscher Bauern — 107 kół, 
Schlesischer Landbund, Hauptverband 
der deutschen Landwirte, Landesver- 
band der Lenrer und Lehrerinnen in 
Polen — 21 kół i w. in ; wreszcie sze 
reg organizacyj kulturalno - oświato­
wych, iak Deutscher Schulverein z 
siecią komóiek lokalnych w całej Pol 
sce, Beskidenverein itd., łącznie 774 
kół związkowych niemieckich, sku­
piających 57.505 członków.

W  dziedzinie szkolnictwa: 65o szkół 
powszechnych i pizedszkoli oraz 26 
średnich zaKładów naukowych, do 
których uczęszcza 64,000 dzieci i mło­
dzieży; rozbudowaną organizację o- 
światy pozaszkolnej.

W  dziedzinie wyznaniowej: W  ło­
nie poszczególnych wyznań prote­
stanckich własnych niemieckich dusz 
pasterzy, m. in. — 320 pastorów nar. 
niem., obywatel, polskich i 27 pasto­
rów ooywateli niemieckich.

W  dziedzinie prasowej: 96 pism
niemieckich, dzienników i periody­
ków o łącznym nakładzie dziennym 
ponad 200.000 tys. egz., m. in. własną

Zadłużenie Niemiec 
wynosi 9 mitd. R M

tego że Pomorze jest ziemią cji dochowania wiernie swoich 
rdzennie i odwiecznie polską, zonowiązai wzgU letn 
Gdańsk zaś historycznie, geo- Odpowiedź angielska niewątpli- 
graficznie i gospodarczo mia- wie utrzymana ..ędzie w  tym 
tent naszym, P< wtóre, że o samym duchu. E urop  w ciągu 
macedońskich stosunkach11 w roku ulegia zasadmcz :j prz 

s? . lv ie mniejszości niemiec- mianie. Taktyka monachijska 
kiej w Polsce nikt posiadający uderza w próżnię, fala zas agre- 
choć oorobinę dobrej woli i po- sji niemieckiej rozbija się w ;zę-

czucia rzeczyw istości mowie

me moze.
To też odpowiedź francuska 

niemieckiej w  Polsce są nie idrzuca te żądania, podkreśla- 
do przyjęcia. Po  pierwsze dla-ljąc jednocześnie decyzję Fian-

dzie o determinację narodów
zagrożonych.

Od Hitlera jedynie zależeć bę 
dzie czy fala ta zabarwi się nie­
bawem na czerwono.

Statystyka ministerstwa skarbu III 
Rzeszy publikuje po raz pierwszy 
wysokość emisji bonów podatkowych, 
które w związku z nowym planem 
finansowym zastąpiono do końca 
kwietnia br. L zw. bonami zastaw o- 
wymi.

Globalna cyfra emisji tych bonów 
za miesiąc maj br. wynosi 669 mil,o- 
nów RM, w czym 335 miln. bonów I 
kategorii i 334 miln. Il-giej kategorii.

Należy zaznaczyć, że nowe bony 
podatkowe nie sa zawarte w  ogolne] 
cyfrze płynnego zadłużenia Niemiec, 
które obecnie wynosi 8.398 milionów 
RM, czyli razem mają długu około 9 
m'1'ardów RM.

agencję prasową Deutscher Presse- 
dienst in Polen.

W  zakresie gospodarcze^ stanu 
posiadania: 830.000" ha ziemi w  woje­
wództwach zachodnich; w  tym w  
woj. poznańskim na 9 proc. ludności 
niemieckiej przypada 35 proc. ogółu 
wieiidej własności, w  woj. pomorskim 
na 10 proc. ludności niemieckiej — 
40 proc. wielkiej własności,

25 instytucyj bankowycn i 886 spól 
dzielni z rozbudowaną na terenie ca­
łej Polski siecią oddziałów lokalnych.

Odwołana k̂ wlei mm
państw nordyckich

OSLO, 29. 8 . Zwoiana na ju­
tro konferencja min. spr. zagr. 
państw nordyckich została od­
wołana.

Mobilizacja
w jzwajcari

BERN, 29. 8, W  całej Szwaj­
carii, zwłaszcza zaś w  okrę­
gach przygranicznych mobili­
zacja przeprowadzonr została 
w  największym porządku.

Lojaluoić Maroka 
dla Francis

RABAT, 29. 8. Rezydent ge- 
nei:alny Francji w  Maroka g£ ■ 
nedat Nogues przyjął wczoraj 
rano delegację nacjonalistów 
marokańskich z Sale i Rabatu, 
która go zapewniła o lojalnoś­
ci i przywiązaniu do Francji, z 
którą Maroko łączą wspólne in­
teresy. Deklaracja powyższa 
została złożona na piśmie, Re­
zydent podziękował członkom 
delegacji za wyrażenie uczuć 
Maroka do Francji i dodał, że 
wie, iż może liczyć na odwagę 
wszystkich Marokańczyków,

P r z y j a z n a

neutralność Jugosławii
B IALO G R Ó D , 29. 8. Jak s ły ­

chać z kół zbliżonych Oo rządu 
premier Cw etkow icz w raz z 
całym  gabinetem zajmuje obec­
nie stanowisko zupełnie zgod -’ 
ne ze stanowiskiem rządu ture­
ckiego, a w ięc co najmniej przy  
jaznej neutralności w  stosunku 
do państw, należących do fron­
tu pokoju.

, Stanowczy zwrot
w jap?ńs!;iei polityce 

zagranicznej
TOKIO, 2 ). 8. W edług opinii 

tutejszych kół dyplomatycz­
nych nowy rząd japoński pod 
przewodnictwem premiera gen. 
Nobuyuki Abe zapoczątkuje sta 
nowczy zwrot w polityce ja­
pońskiej w  stosunku do zagad­
nień europejskich. Jeden z kan­
dydatów na ministra spraw za­
granicznych, dotychczasowy 
ambasador japoński w  Anglii, 
Szigemitsu, znany jest ze swo­
ich Sympatii proangielskich.

lendyn przygotowany
na wszelkie ewemualnoici

LONDYN 29.8. Obrona przeciwlot­
nicza Londynu znajduje się obecirew  
stanie pełnego pogotowia. Wszystkie 
niemal szpitale zostały ewakuowanej 
dla ofiar ataków lotniczych przygoto. 
wano około 300-000 łóżek. Władze sa­
nitarne zmobilizowały 42,000 lekarzy. 
Wszystkie budynki rządowe są za­
bezpieczone workami z piasE-an.

Ostatnio rozpoczęto rozdawanie ma 
sek gazowych dla dzieci. W  c:ągu o- 
statnich dni wydano w  1 .ondynie 
gółem 1.400.000 maseK gazowych.
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PrzegJsd Prasy
TTO ZAChO W A  

NEUTRALNOŚĆ? Ł
KażJa wielka wojna porywa 

swi.im rozpędem nawet tabe 
państwa,które znajdują się wpra 
wdzie w pewnej odległości od 

* ińebezpieczn. ogniska konfliktu, 
lecz posiadają tyle przewidują­
cej wyobraźni, że wolą gasić 
pożar wcześniej, zanim dojdzie 
do ich granic.

Zagadnienie „neutralności”  
zjawiło się już na widowni euro 
Pcjsbaj. Jest to jednak dziwna 
„neutralność” : strzegą jej zmo­
bilizowane armie, jak np. w 
BeMi, Holandii" czy Szwajcarii.

„Czas” , zastanawiając się 
nad iym zagadnieniem, wypo­
wiada słuszny pogląd, że neu­
tralność w  dzisiejszych cza. 
sach nie jest łatwa

- ,Jeot r-eczą niema! pewna- że 
*eśli wybuchwe wojna obecnie, to ni­
komu nie uda się jej zlokalizować, te 
bęazie to wojna o zasięgu świato­
wym. Poza tym należy się poważnie 
liczyć ? tym co zresztą miało miej­
sce już w czas,e osfatn:ej wojny świa 
towgj, a co ooecnie wydaje się o wie­
le oardziej prawdopodobne, choćby 
wskutek współczesnych techmcznych 
warunków wojny, że szereg państw 
z tych łub łnnych przyczyn, 
będzie poprostu zmuszone do •wyraź­
nego. czynnego »deklar.jv ania się po 
jednej łub drugiej stronie.

Dlatego też mimo, że grupa państw 
pozornie neutralnych jest stosunkowo 
jeszcze liczna, mimo iż między inny­
mi toczy się wojna dyplomatyczna 
właśnie o to, aby niektóre państwa 
pozostały neutralne, bo dogadza to 
agresorom, przecież zasięg obejmują 
cy v,ojua państwa nawet już w pierw 
szej jej fazie będzit o wiele większy, 
aniżeH naipozór mogtoby się to wy 
aawać z przeprowadzanej tu kiasytl-, 
kai Jj państw.

Nie ulega też wątpliwości po jakiej 
stronię weźmie czynny udział więk- 
ssaść państw dzisiaj jeszcze pozornie 
neutraTnycn i to nię tylko dlatego, że 
jedna z tycn stron pędzie rozporządza 
ła przewagą środków i ludizu ale 
przeae wszystkim dia bezpieczeństwa 
własnego i słuszności sprawy, o któ­
rą walka toczyć się będzie". —

Tak! Państwa t. zw. „neu­
tralne” nie mogą być narażone 
na to, aby z  powodu zaborczej 
polityki jednego 'kraju czy na­
wet jedntgo człowieka —  po­
woływać pod broń k a ż d e ­
g o  r o k u  setki tysięcy o- 
bywateli.

Świat nie może żyć pod gro­
zą nieustannych i ciągfych alar­
mów wojennych. Dymiące og­
nisko wybuchowe należy przy­
gasić-

PRZYGANIAL KOCIOŁ 
GARNKOWI...

Syjonistyczny warszawski 
„Nasz Przegląd” tłumaczy w 
bardzo misterny sposóD podło­
że paktu sowiecko - niemiec­
kiego, przewidując ujemne skut 
ki tego paktu dla obu partne- 
rów.

Żydowski dziennik twierdzi 
też z naciskiem, że zagraniczne 
koła zmiemaią obecnie swój sto 
sunek do Niemiec i Sowietów:

Jedyny skutek: powszechna pogarda
(9 osiągną Niemcy -.ynkzną pr»nagdi!dq o „przeładowaniu" Ntemtfw w P#ce

— „Wreszcie, ten sian rzeczy tłu­
maczy, dlaczego we Francji przema­
wiają teraz za stanowczymi krokami 
konserwatyści, nawet tacy, którzy do 
tychczas (jak np. były oremiei Plan- 
din) byli za ugodą z Hitlerem.

Najwyraźniei jednak stawia tę 
sprawę Kerillis w  „fipo.’ ue“ , DubMcy- 
sta konserwatywny, który doły eh 
czas był za zawarciem sojuszu mię­
dzy Francja a Sowietami, celem od­
ciągnięcia ich od hltieryzmu, uważa­
nego za wroga narodowego Francji. 
Nazywając z oburzeniem postępowa­
nie Stalina „ciosem w plecy”  v ymie- 
r; :>n-"rri demokracjom zachodnim, 
Ker llis pisze-.

, Obec.Te otwierają się dwie możli 
wości: Francja może ugiąć się irzed 
faktem dokonanym, i uznać, że Hitier 
wygrał partię... Ale Francja może tak 
że oświadczyć że jej zamiary się nie 
zmieniły, że po dawnemu gotowa jest 
przeszkodzić Rzeszy niemieckiej b y  
się stała wszechwładną panią Euro­
py-

Jest to poFtyka, która alianci upra­
wiali 22 łata temu po zdradzie bolsze­
wików a która doprowadziła do zt» y 
oięstwa. Jeżeli Francuzi nie chcą sit 
ocknąć w  przyszłym roku pod butem 
niemieckim, *o nie po winni się ooiać 
m i  Ol .Jeden krok“. — .

P. M. Lepecki, dyrektor Biura Za­
dań Specjalnych Ptezesa Rady Mini­
strów wygłosił przez radio przemó­
wienie poświęoone czynnej propa­
gandzie niemieckiej o rzekomych 
„prześladowaniach" Niemców w  Pol­
sce. Przemówienie to podajemy niżej 
w streszczeniu:

Propaganda niemiecka posługuje 
się w  dalszym ciągu utartymi meto­
dami narzucania własnej i obcej opi­
nii publicznej przekonać o terrorze 
stosowanym na mniejszości niemiec­
kiej w  Poisce. Peme szpalty pism nie­
mieckich zajmuje ta akcja, żywo 
przypo«ninając& zeszłoroczną kampa­
nię propagandową w  sprawie Sude­
tów. Władzom niemieckim chodź! o 
wpojenie w  obywateli własnych prze­
konania, że Rzesza będzie zmuszona 
do agreśii na skutek prześladowania 
mniejszości niemieckiej w  Polsce. Ró 
wnocześnie pragnieniem propagandy 
niemieckie] iest przedstawienie w  u- 
jemnym świetle Polski w krajach z 
nami sprzymierzonych i neutralnych.

Zarzut prześladowania mniejszości 
niemieckiej w  Polsce odpieramy ka­
tegorycznie i ostro Mamy na ten za 
rzut Krótką odpowiedź: Nieprawdal

Polska nie prześladuje mniejszości 
niemieckiej, lecz nie może dawać 
przywilejów przestępcom z tego je ­
dynie powodu, ż_ ach językiem 0-jczy -, 
stym jest język ojczysty kanclerza 
Hitlera.

Złodziej, paskarz, czy chuligan, po­
chodzenia niemieckiego musi znaleźć 
się w więzieniu, choćby nie wiem ilu 
ta*y mianowany był przez niemiecką 
Greulpropogaitdę uciśnionym i terro­
ryzowanym „czionkiem mniejszości 
niemieckiej" i

Dla dobra prawdy, dla dania tej 
prawdzie świadectwa, winniśmy od- 
WTócić porządek rzeczy, Jest rzeczą 
ponad wszelką wątpliwość stwierdzo­
ną, że właśnie mniejszość polska w  
Niemczech jest terroryzowana i prze­
śladowana nie za fakty sabotażu czy 
dywersji, lecz tyuco i wyłącznie dla­
tego, że jest tą mniejszością. Mamy 
tego liczne dowody i nie mniej liczne 
informacje o tym ukazują się w  pra­
sie całego Świata, zadając kłam pro­
pagandzie niemieckiej i świadcząc o 
braku skrupułów moralnych tej pro­
pagandy.

BESTIALSTWO

Dla zilustrowania prawdziwego be­
stialstwa u strony przeciwnej wystar­
czy wymienić fakt zwrócenia nam 
sprofanowanych i zbezczeszczonych 
zwłok żołnierza Rzeczypospolitej, śp. 
Michała Rożanowskiego, zastrzelone­
go przez gdańskich celników. Komi­
sja polska stwieidzita nie tylko zma­

sakrowanie zwłok, lecz również w ło­
żenie do jamy brzusznej ciał ob­
cych kawałków słomy, drze­
wa, trocin i kartek z napisami. To 
nie jest aniyniemiecka Greulpropa- 
ganda, to iest prawda! Tak postąpili 
Niemcy z trupem zamordowanego 
żołnierza polskiego!

Nigdy członek żadnego cywilizo­
wanego narodu me splamił swego su­
mienia czynem poaODnym. Nigdy po­
dobna ohyda nie powstała w  głowie 
Polaka.

NAIWNE FAŁSZE
Tylko na karb cynicznego kłam­

stwa zaliczyć można taką metodę, jak 
podawanie pizez prasę niemiecką 
zJięć rzekomo dokonanych w pol­
skich obozach koncentracyjnych dla 
mniejszości niem.eckiej. Zdjęcia te 
mają pochodzić z  obecnego upalnego 
lata, a tymczasem na drzewach w  o- 
bozie nie ma am listka —  a więźnio­
wie są w futrach. Gdzież to w  Polsce 
jest obóz koncentracyjny dla Niem­
ców. Zdjęcia te pochodzą z zimy, za­
pewne z  o b o zó w  koncentracyjnych w  
Niemczech, przeznaczonych dla bun­
tujących się, wygłodniałych ich wła­
snych ODywateli.

Tak prowadzona akcja propagando­
wa, czyniąc? z mniejszości niemiec­
kiej w  Folsop napadnięte przez po:- 
skii ttrror jagnię, nie powinna nikogo 
wprowadzić w błąd. Kłamstwem mo­
żna zajechać daleko, ale rie za da­
leko. Powrotu natomiast od kłamstwa 
nie ma. Kłamcy, raz zdemaskowane­
mu, nikr juz więcej na kredyt w iary 
nie da. To też wbrew wysiłkom ka- 
lutnniatorskim Goebbelsa i ku jego 
wielkiej rozpaczy, w  całym świecie 
potęguje się czynna sympatia dla 
państwa i narodu Dolskiego, i to nie 
tylko w  krajach sojuszniczych, ale 
również w  szerokich warstwach
państw neutralnych.

W  zmiennych losach wojny, jeśliby 
ao niej aojść miało, zwycięży osta­
tecznie prawda, a ki imstwa będą, 
starte w  proch. Jesttśmy pełni uf­
ności, że świat nam, a nie naszym na­
pastnikom wierzy i ufa.

Kraj, który we własnym języku u- 
kuł termin Drang nach Ostem, okie- 
ślający przecież napór przy stoso 
waniu przemocy, kraj znany z prze­
śladowania i tępienia polskiej narodo­
wości w zagrabionej części Polski, 
kraj, którego hipoteka moralna jest 
obciążona nazwiskami Hansemanna, 
Kennemanna i Thiedemanna, założy­
cieli stawnej ftaKaty do waiKi z pol­
skością, nie może wyrzec się bis- 
marckowskich instynktów. Zbyt do 
b ize sam praktycznie zna sprawę 
wynaradawiania, by nie potrafić fin-

gować w  swej Propagandzie akcji 
przeciwno niemieckiej mn eiszości.

KATASTROFALNA MANIA 
WICI KOŚCI

Kraj te.:, Rz. sza N etrhecka, naka-, 
żuje swoim żołnierzom śpiewać pio­
senkę, o treści, niespotykanej w p;e 
śniach żadnego narodu świata. O i o 
słowa, nabrzmiałe pychą i fałszywą 
dumą: „Będziemy aalej maszerowali, 
nawet gdyby wszystko runęło w gru­
zy. Bo dzisiaj jest nasza Rzesza, a 
jutro cały świat".

Przecież dla każdego jest jasne, ja­
kie konsekwencje w traktowaniu 
mniejszości wynikają z tego stanowi 
ska, wychwalanego przez pieśń ofi­
cjalną. Głoszenie tych haseł jest o- 
szukiwaniem swego narodu, iest ka- 
taMroiainą w  swych skutkach manią 
wielkości.

Nie dawniej przecież, jak przed pa­
ru dniami, ich minister Rrbbentrop, 
wracając z Moskwy, powiedział w 
Królewcu:: „Niemcy są potęgą nie do 
zwyciężenia". Ileż pycny w  tych pa­
ru słowach.

Podobnie mówili posłowie wielkie­
go mistrza UIryka von Jungtngen do 
króla Jagiełły w przededniu bitwy
grunwaldzkiej. Wówczas, pół tysiąca

.!

Można przypuścić, że w  izolowa­
nej i hermetycznie zamkniętej dla 
prawdy Rzeszy coś z tego kłamstwa 
pozostaje, ale w  krajach innych an­
typolska Greulpropaganda wywołuje 
jedynie oburzenie na Rzeszę i uczucie 
pogardy do metod, przez nią stoso- 
wanych-

Na długi okres czasu Rzesza nodu- 
je w  świecie nienawiść do siebie, któ­
ra długo nie wygaśnie i którą trulno 
będzie zmyć. Przyjdzie chwila, gdy 
Swe dzisiejsze decyzje naród niemiec 
ki przeklnie.

„CZa S WYDA NAJAW"-
Reasumuiąc całą taktykę pjopagan 

dową Trzeciej Rzeszy w sprawach 
Greulpropaganay, przychoazimy do 
wniosku, że została ona zastosowana 
w  tak Wielkim nasileniu tylko dlate­
go, ze Niemcy nie mogły znaleźć w y­
starczającego umotywowania zamie­
rzonej agresji, że wobec narodu nie­
mieckiego i świata musiały znaleźć 
jakiś wybieg, przedstawiający ich w 
sytuacji przymusowejj, stworzonej 
przez rzekomy terror stosowany na 
mniejszości niemieckiej. Ale prawdy 
zatajone mszczą się.

Pięknie o tym powiedział Szekspir, 
znakomity poeta Anglii:
„Czas wyaa najaw, co kryje obłuda.lat temu, bog ukarał tę pychę niemiec 

ką rękami Polaków i Iitw inów. Ale i j  ’’^ to z *y ’ tetl ni£dy długo cnót 
dzisiaj Bóg jest z nami. niB ,ldi'

Gd°rM Tmswfwa Bratssfei Pomocy
Studentów Polfteclnrki Lwowskiej
Koleżanki i Koledzy!

Szkoda, że powyższe w yw e 
dy nie .ukazały się w  żargonie 
żydowskim aby zagranicą w ie­
dziano, że tak dziś piszą Ż y- 
d z i, którzy przecież zawsze, 
wszedzie i wszystkich (i od sa­
mego początku!) namawiali do 
„sojuszów” z  Sowietami.

PATRZEĆ W  O CZY 
I NA RECE

„ P o l s k a  Z b r o j n a 1 w y
powiada w związku z teraźniej 
szą chwilą słuszne uwagi*

—  „Idą czasy, tdy każdy, kto na 
ziemi poiskiej żyje kto na tej ziemi 
znalazł oparcie, zdawać będ-ie w ’fcl- 
ki egzamin swego życia. vV takiej 
chwili każ<W ma prawo i ubowiązek 
patrzenia każdemu w  oczy l na ręce 1 
każdy ma prawo wymagać od dru­
gie to równego wysiłku.

Nic tu nikogo nie obenodzą żadne 
powiązania międzynarodowe, żadne 
krzywdy, chocia Łby najgorsze, lecz 
niezwiazane z polski racja c'ta,iu. 
Każdy żywy człowiek na naszej zie­
mi’ spełnić będzii musiał a co przy 
padnie nur «, udziale z ciężarów i oba 
wianków rrzęhn tym uaar.iętić. a 
„modrej g*owte dość po słowie!". —

TRZEBA LFPIEJ NERW Y  
OPANOW AĆ

Bardzo ciekawe spostrzeże­

nie oodaje „ P o l s k a  Z b r ó j  
n a“ z dziedziny wyzyskiwania 
nerwowości żydowskich dzien­
nikarzy przez propagandę nie­
miecka:

—  ..By nie być gołosłownymi, przy 
toczymy ako pi-skład: przed podpi­
saniem paktu berlińsko ■ moskiewskie 
go źródła ż y d o w s k i e  pochop. 
nie zahnsowały . uspokajającą infor­
mację” , jakoby Moskwa miała v y- 
c o f a ć  większość swych wojsk z 
nad granicy zachodniej. Po pakcie te 
same źródła natychmiast puściły wer­
sję o d w r o t n ą  — armia czer­
wona znów się k o n c e n t r u j e  
n„ zachodzie.

Obłe te iuformacj sp wj^spu® z 
palca: układ sił wojskowych sowiec­
kich nie uległ w  ciągu ostatnich kilStu 
miesięcy żadnym /mianom, natomiast 
zarówno jedna jak i druga wiado­
mość, jeżeli nawet nic mają stemr'a 
p. Goebbelsa, to w każdej chwili 
stempel taki mogą dostać A na mar­
ginesie: co najśmieszniejsze, to to, 
że tezo typu plotkara przejmują sie 
i paipttuja u nas i reguły tylko Ży­
dzi". —

„Polska Zbrojna”  zastrzega 
się przed posądzaniem jej o an­
tysemityzm —  dlatego jej uwa­
gi zasługują na tym większe 
zainteresowanie ze strony spo­
łeczeństwa Polskiego- ,^ 'C  —

Prezydium Towarzystwa Bratniej 
Pomoc, Studentów Politechnik, Lwo 
wsklej wzywa całą pilską Młodzież 
Tćchttfdtą Lwowa, Która dotychczas 
nie otrzymała żadnego przydziału, do 
zgłaszania się I wzięcia czynnego u

działu w pracach przewidzianych zw  
rządeniami odpowiednich władz.

Za
Towarzystwo Bratniej pomocy 

Studentów Politechniki Lwowskiej 
(— ) Tadeusz Cetnwrownkil 

V - Przewodniczący 
(—) Józel Kulesza 

V - Przewodniczący

bresS&f ni dr bu odwtoikóu
by spełnić żołnierski obn«raz«k

Związek Inwalidów Wojennych 
R. P. nadesłał do pana ministra spraw 
wojskowych generała dywizji Ta­
deusza Kasprzyckiego pismo treści 
następującej:

„W obec rozwijających się wyda­
rzeń politycznych na terenie między­
narodowym oraz wobec przygotowań 
obionnych Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej uważamy za nasz żołnierski 
obowiązek złożyć panu ministrowi 
spraw wojskowych meldunek treści 
szeni w  Związku Inwalidów Wojen­
nych R. P. odadją isę d « całkowitej 
dyspozycji Naczelnego Wodza Sil 
Zbrojnych, pana marszałka Eawarda 
Śmigłego - Rydza i pana ministra 
spraw wojskowych, gen. dywizji Ta­
deusza Kasprzyckiego.

2) W szyscy żołnierze inwalidzi, 
którzy zostali lub będą powołani du 
szeregów wojskowych, snełnią do­
brze i rzetelnie obowiązek służby żoł

Wodza p. marszałka Edwarda Śmi­
głego - Rydza, skierowanych do 1-ej 
dywizji Legionów Polskich, by „przy 
szłość ich była godna wielkiej prze­
szłości” .

3) Żołnierze inwalidzi wojenni i 
wojskowi, którzy formalnie uznani 
zostali za niezdolnych do służby woi 
skowej w  wyniKu rejestracji ochotni­
czej, zorganizowanej przez oddziały 
Związku Inwalidów Wojennych R.P. 
zgłosili ochotniczo gotowość sjuzby 
wojskowej w liczbie 18 tys. osób. 
Nadmieniamy, że rejestracja ta -nie 
została zakończona i w  razie potrze- 
ny akcję tę wzmożemy.

4) Donosimy równocześnie, że acly 
aparat związkowcy, składający się z 
zarządu głównego, 12 zorządów okrę 
gowych i ok. 550 oddziałów oddaje 
my do pełnej dyspozycji władz woj­
skowych i że wykonamy z całym po 
święceniem wszystkie otrzymane roz

nierskiej w  myśl słów Naczelnego kazy i zlecenia.

d y sk o n C a
pR?feła ftmgiśa za w kram

Decyzja rządu angielskiego w sjfra; 
wie podwyżki dyskonta z 2 do 4 pro­
cent przyszła zupełnie niespodziewa­
nie. Zaznaczyć należy, że w  przecią­
gu ostamlch 7 lat, to znaczy od lipca 
1932 r., stopa procentowa Banku An­
glii wynosiła maximum 2 proc.

Angielski rynek pieniężny przyjął 
jednak decyzję w sprawie zmiany 
stopy procentowej z pełnym spoko­
jem. Wszystkie instytucje oankowe 
odrazu przystosowały swoją stopę 
procentową do nowozmienionych wa­
runków rynku pieniężnego. Stopa pro 
centowa od dyskonta tteksli krótko- 
t e rm in o w y c h  (do 3 miesięcy) zwyż­
kowała do 3 i trzy czwarte proc. a

w niektórych wypadkach stopa byłs 
jes/cze wyższa.

W  ośrodku angielskiego rynku pie­
niężnego Lombard Street ostatnie no- 
sunięcie rządu oceniane iest jako 
krok czysto polityczny, albowiem z 
punatu widzenia polityki monetarnej 
podwyżka stopy procentowej nie da 
w chwili obecnej żadnych konkret­
nych korzyści.

1 Zdecydowana zmiana dotychczaso­
wej polityki finansowej rządu angiel­
skiego wskazuje jednak, że W. Bryta 
ną bardzo poważnie i ie  zadecydo- 
ną bardoz poważnie 1 ie  zadecydo­
wała ona posunięcia które ułatwią 
kontrole kształtowania się rynku ple- 

. tuęźnego na w  upadek wojny.
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N apE^łnowanie oszczerstw niemieckich
w  sprawie rzekomych „prześladowań” Niemców w Polsce

t)W  Polsce sroży się bestial­
ski terror p rze jw  mniejszości 
niemieck < j KrzjcZ4 olbrzy
nimi tytułami dzienniki niem ec 

icie. Propaganda ta trwa już 0j  
dłuższego czasu i stale potęguje 
się. Niecnybny to znak, że 
Niemcy pragną wywołać wojnę 
dobrze światu znanymi metoda­
mi Sudetyzacji Fuiopy wschod­
niej. Wybrano tę metodę jako 
główną w  ostatniej fazie „w o j­
ny nerwów . usiłując przy jej 
pomocy wymusić na narodach i 
iaaacl. europy ustępstwa i po ■ 
wolnf i * zaborczym apetytom 
imperializmu niemieckiego

Zanim pomówimy 0 te -ro- 
rze“ zapyl ajmy, czy w  Polsce 
panował lub panuje cnociażby 
uc i s k  mmę jszości niemiec- 
Wei? Czy m oi* o y i m ow a T u - 
cisku mniejszości tam, gdzie 
mniejszość ta - jak w  Polsce — 
pośiadala i pociaaa 10  własnych 
organizącyj politycznych od~ hit 
lerowskiej Juugdeutache Par- 
te> noc. szy, a na partii soc- 
jalistycznej kończąc? I nie była 
to i me swoboda zrzesza­
nia s’v na papierze tylko pisa­
na. Pełno jej było wszędzie, 
gdzie istniały rtriej lub ba dz ei 
liczne n^mieckie grupy narodo 
woś Jiwe. W 1 oruniu, Grudzią­
dzu- Bydgoszcze, Poznania. Ino 
wrocł&Wiu, unieznie, po licz­
nych miasTach ' miasteczkach 
całej Polski działały organiza­
cje niemieckie, powiewały na 
gazdach organizacyjnych swa­
styki, rozlegały się Dubhcznie 
ipele o w.erności dl. Fuhrera 
itd- Luuiiusci niemieckiej w 
Polsce dawano pełną swobodę 
wy ima radości z każdego 
pólity-znego sukcesu Rzeszy, 

- p k  k pov. ano jej nigdy w  wy- 
razŁwh hołdu dla Hitlera, a więc

a c>05 eg0 naństwa, jak 
tego dowodzą depesze gratula­
c j i  ie> wysłane na 50-lecie jego 
urou. m przez czoło w y  cn przy­
wódco^ mniejszości niemiec­
kiej-

Czj można mówić o ucisku 
tej mniejszości, skoro iej re­
prezentanci  ̂ znaleźli się ja* 
ko nominaci Prezydenta Rze­
czypospolitej w  izpach parla­

mentarnych państwa — choć 
nie było w  nich przedstawicie­
li licznych polskich stronnictw 
opozycyjnych?

Gdzie był ucisk mniejszości 
niemieckiej, skoro Polska uo- 
browoime zrezygnowała z lik­
widacji 12.000 osad rentowych, 
stworzonych przed laty przez 
ohydnej pamięci niemiecką Ko­
misję Koiomzacyjną z krzy wdą 
ludu polskiego? Polska miała 
prawo osady te zwrócić lękem 
polskim — stworzyć z nich pla­
cówki gospodarcze dla Pola­
ków. Prawo t< ■ dwwaię* przepi­
sy Traktatu Wersalskiego, a 
prawo obejmowało nie tylko li­
cznych właścicieli tych posia­
dłości na wsi i w  miastach lecz 
i ich roozinj

Czyżby Niemcom zdawało 
się, że świat ma tak krótką pa- 
mięć i nie pamięta tego wszy­
stkiego? Czy wreszcie nie 
zwracało uwag’ w  świecie, że 
wielką własność niemiecką na 
zachodzie Polski traktowano 
bardzo ogięume w programach 
reformy rolnej, choć właścicie­
le Polacy oddawali na jej cele 
znacznie większe ilości ziemi?

Jezeh więc nie było u c i s -

k u, skąd mógł wziąć się terror? 
Znamy wypadki tego „terroru1 
z komunikatów „Deutsches 
Nacnrichten buro11, które w  24 
godziny przed umówionym cza 
sem informuje o „pożarach ma­
jątków niemieckich na Pomo­
rzu1, lub z ohydnych infoimacyj 
„Vólkiscner Beobachter11, dono 
szącegc. o „skatowaniu, zmasa 
kiowaniu i zamordowamu 1 ro­
dziny Kaletów na Śląsku; 
poczym okazało się, Ąe ro* 
dżina cała jest zdrowa i cie­
szy się, poza aresztowanym 
za nrzeci wpanstwową akcję oj­
com, całkowitą swobodą osopi- 
sta, co stwierdzili wpierw dzień 
nntarze zagraniczni, a potym i 
polscy.

Bo jednej rzeczy — Jak słu­
sznie zauważono niedawno w 
„Neue Zurcner Zeitung1 —  Pol 
ska nie dopuszczała: nie pozwa­
lała, ażeby w  kraju naszym w y 
rósł jakiś nowego pokroju Hen- 
lein sudecki i do tego takij ży ­
wo nigdy nie dopuścimy. Swo­
boda polityczna, kulturalna go 
spodarcza i organizacyjna b yk  
i jest dosiępna dla mniejszości 
niemieckiej w szerokich,ramach 
niezwykle p o i tym względem

liberalnej konstytucji. Nato­
miast zabroniona jest i będzie 
zawsze anarchia, prowokacja 
polityczna, jednym słowem to 
wszystko, co tak trafnie okre­
śla słowo: sudetyzaeja. Na nią 
nie zgodziłoby sie po ubiegłoro­
cznych doświadczeniach czesko 
słowackich żadne państwo, bo 
sudetyzaeja, to dywersja mniej­
szości przeciw państwu, które- 
nu zobowiązana jest do lojalno- 
ści obywatelskiej —  a dywer­
sja, to anarchia. Każdy członek 
mniejszości niemieckiej, wykra­
czający przeciw prawu polskie­
mu, musi podlegać tym samym 
rygorom i sankcjom karnym, 
którym podlega Polak Na tc 
nie ma rady i tego nie myśli­
my ukrywać, iż obywatele pol­
scy, narodowości niemieckiej, 
jeżeli stoją na usługach Rzeszy, 

j ulegają zbrodniczym podszep- 
| tom jej propagandy i pozwalają 
; używać się do akcji dywersyj­
nej przeciw własnemu państwu 
— podlegają surowym, prawem 

, przepisanym sankcjom karnym. 
Taki jest nasz ład państwowy 
i Niemcom zasię do niego!

Któż 10 jednak unosi się nad 
„prześladowaniem mniejszości

Z a r z ą d z a n i a  E e S a - S
su abfezn

BRUKSELA (PAT). Rada ministrów 
zebrała się w  poniedziałek rano o 
godz. 10 ei pod przewodnictwem pre­
miera Pierlot i trwata do 12-30- Po 
jej zakończeniu wydano następujący 
komunikat:

„jaKo pierwszy — sprawozdanie z 
sytuacji międzynaiodowej zdał mini­
ster spraw zagranicznych. Minister 
obrony rarodowej zdał sprawozda­
nie z  sytuacji militarnej i poinformo­
wał członków rządu o przedsięwzię­
tych w  celu zap iwnienia b •zpleczeń- 
,-twa krokach' przez zmobilizowanie 
pewnej liczby iedmosteu. Realizacja 
tych zarzątizeń t wa- Minister rol­
nictwa .obrony narodowej i gospodai- 
stwa wydadzą zar«;dzeira niezbędne 
dla ułatwienia dokończenia zbiorów.

Minister robót publicznych zrefero­
wał projekt rozporządzenia, odwołu­
jącego projekt ustawy o urlopach, u- 
dzieiaaych w  wypadkach, specjalnie 
interesującycn obronę narodową i w y 
żywienia ludności. Minister oświece­
nia przedstawił jroaki, które wstaną 
podlete celem zapewnienia obrony 
dzieł sztuki i muzeów tiarodowych.

Rada ministrów postanowiła przy­
stąpić niezwłocznie do przestudiowa 
nia środków, które mogą być w  obec- 
nycn okolicznościach zastosowane 
wobec cudzoziemców, zamieszkałych 
w Belgi Minister sprawiedliwości 
zapowiedział dwa projekty ustaw, do 
tyczących zakazu wytaczania spraw 
przed sądami cywilnymi i handlowy- 

i mi przeciw o» ibom, powołanym pod

bron. Minister zdiowia publicznego 
przedstawił dwa projekty rozporzą­
dzeń: o stworzeniu Komitetu central­
nego, który ma zastąpić stowarzysze­
niu opieki nad jeńcami woj. I o 
stułbie iui mnacyjnej, która ma zastą 
pić biuro informacyjne, przewidziane 
w  art. 77 międzynarodowej konwen­
cji genewskiej z 27 lipca 1929 r.

Następne posiedzenie gabinetu po­
święcone będzie sprawom budżeto­
wym.

WEZWANIE DO POWROTU
PARYŻ (PAT). Komunikat ambasa 

dy belgijskiej wezwai zamieszkałych 
we Francji Belgów aby wracali, ko­
rzystając z normalnej komunikacji, 
która może uiec komplikacji.

niemieckiej w  Polsce? 11 Aiboz 
to III Rzesza nie panuje dziś nad 
10  milj. rzeszą obcych etnicznie 
grup narodowościowych, wśród 
których jest półtora miliona Po­
laków, gdy mniejszość niemiec 
ka w Polsce liczy zaledwie 741 
tys. głów? Czy istnieje jakiekol 
wiek porównanie mięazy losa­
mi tych dwóch mniejszości? Po 
lacy w  Niemczech, podlegający 
rasistowskiemu prawodawstwu 
Rzeszy me mogli nigdy rozw i­
nąć swego życia politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego w 
szeiokich granicach, do jakich 
przywyKła mniejszość niemiec 
ka w  Polsce, Na półtora miliona 
Polaków dziesiątki .zaledwie 
szKoł polskich, mogły wycho­
wywać tyiko drobną część 
młodzieży w  polskiej kulturze 
narodowej, reszta ulega przy­
musowej geimamzacji Jakże 
inaczej je^t w  Polsce, gdzie o 
połowę mniejsza liczebnie nie­
miecka grupa narodowościowa 
dysponuje setkami szkół prywat 
nych i państwowych. Taki sam. 
stosunek istnieje, gdy chodzi o 
rozwój polskiego życia gospo­
darczego w  Niemczech i nie­
mieckiego w Polsce.

Dziś Polacy w  Niemczech po­
zbawieni zostali w  ogóle praw. 
Są w myśl zasady naioJowo - 
socjalistycznej traktowani jak 
zwierzęta, które porywa się 
bez powouu o każdej porze dnia 
i io c y  z domostw i w yw ozi w 
głąb kraju do ciężkich robót.

Opinia świata, która nie od 
dzisiaj patrzy na to, co dzieje 
się w  Niemczech, nie da się o- 
mamić zbrodnwzej taktyce Rze 
szy, która ze sprawy mniejszo­
ści nitrr eckiej pragnie uczynić 
narządzie wojny, z braku moż­
ności uzasadnienia w inny spo­
sób imperializmu i agresji nie­
mieckiej. Gdy żaane argumen­
ty Niemiec nie zdołały przeko­
nać opinii świ&ta cywilizowa­
nego — pozostał ostatni: sude- 
tyzacja. Sczeźnie on jak wszy­
stkie inne, a .prawdy zatajone 
Zemszczą s’ e“  —  tak powie­
dział wczoraj w odczycie radkł 
wym  p. Mieczysław' Lepecki.

e k s p e r y m e n t  l w i e *
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XIV.
Gdzie rzeczy zachodzą tak daleko, że zarowno mieszkań­
cy K ir ondocu, jak czytelnicy, a nawet sam autor  —  r f o -  

nULSaJcl się natychmiastowego rozwirza/rua.

Opisane ostatnio wypadki dowodzą, ao jakiego 
stopnia doszło wzburzenie umysłów ludności Kiken­
donu. Dw q,j najłepsil przyjaciele, tacy zawsze do cza - 
sów atahiego pizewrotu łagodni, ni stąd, ni zowąd, 
po: > nili się aż do tego stopnia. A  przecież jeszcze 
przed kilku minutami, gdy siedzieli na szczycie w ie­
ży kościelnej, rozmawiali z sobą tak uprzejmie i z ta­
ka serdecznością.

Na wiadomość o tym ostatnim konflikcie doktór 
Ox nie posiadał się z radości. Uczony nie zważał by­
najmniej na perswazje swego pomocnika, który 
w  obawie złych następstw doradzał mu zrezygno­
wanie z dalszych doświadczeń. Coprawda. to i om 
zarazili się obaj ogólnym rozdrażnieniem i, odczu­
wając je narówni z resztą ludności, kłócili się teraz 
zawzięcie, prawie tak samo, jak radca z burmistrzem

Generalnej ruzprawie pomiędzy obu naszymi no­
tablami stanęła na przeszkodzie powaga interesów 
o. ólnych w  związku z naprężeniem stosunków dy­
plomatycznych. Wobec mającej już niebawem roz­
gorzeć wojny z Yirgamenem. nikt ne miał Drawa

przelać ani jednej kropli krwi gdzie indziej, jak tylko 
na polu walki-

Burmistrz \an Tricasse pomimo bardzo wojowni ­
czego nastroju, świadum był militarnych zwycza- 
jóv 'Nie uznał przeto za właściwe wyrus zyć w  pole 
i napaść na nieprzeczuwających niczego 1 rgameń- 
czyków, nie uprzedziwszy ich pierwej o 1 jm na dro- 
dze dyplomatycznej. W ezwawszy tedy członka stra­
ży  nulowej, imó pana Hotteringa, posłał >rzezeń Vir- 
gameńczykom notę uuymatywna z żądaniem nie­
zwłocznego zadośćuczynienia za T ogwałcenie gra­
nic Kikendonu w  roku Pańskim 1185-tym.

Władze miejskie Virgamenu nie nogły się na ra­
zie zorientować o co właściwie chodzi i parlumen- 
, irz nnmimo urzędowego swego charakteru, przy- 
i :y był uardzo serdecznie. a’ e me dostał wyraźnej 
odpow’edzi. Natenczas ytn Micasse wy Gał do 
Virgamenu w poselstwie H'ideverta 3 'hurnana, 
pierwszego adiutanta generalissimusa piernika rza; 
bvł to człowiek energiczny i stanowczy, którx 
umiał należycie zaakcentować zadania Kikendonu, 
uprzytomniając ogrom doznanego bezprawia.

W ładze yirgameńskie aton o mafo nie pekiy ze 
śmiechu i adjutanl musiał wrócić z n,.:zym.

Yan tricasse zwołał naówczas radę miasta. Na 
posiedzeniu jej wykoncypowano społem kategory­
czne ultima tum, w  którym dawano nieprzyjacielowi 
24-godzinny okres czasu la ekspiację. aligrafo- 
yany ozdobnie dokument wysłany został do \ ,rga- 

menu, Is pow iód ł niebawem, porwam w  drobne 
kaw ałeczF . Virgamencz,ykoir znana by ta az nadto 
żółw iowa powolność mieszkańców sąsudmei o i ro­
du, tn tez wszystkie te noty i pogróżki budziły 
w  nich tvlko pusty śmiech.

1 udy więc w  taki sromotny sposoo zaw odły 
. wszelkie u., Rwania, zrasza jące  do pokojoweeo za­

łagodzenia konfliktu, nie pozostało ludowi K'kendo 
nu nic innego, jak tylko wezwać na pomoc boga 
wojny i pruskim obyczajem wejść w  granice nie­
przyjaciela, zanim ten zdąży się przygotować.

Taica też zapadła uchwała na uroczystej naradzie 
sztabowej, podczas której okrzyki, przekleństwa 
i groźby mieszały się w  ogólnej bezprzykładnej 
wrzaw ie.

Zaraz pn wypowiedzeniu wojny generał Jan Or- 
bideck ogłosił mobilizację i zgromadził całą armię. 
Na dwa tysiaue rzysta dziewięćdziesiąt sześć dusz 
ludnośd zarekrutowano dwa tysiące trzystu dzie­
więć ziesi 5ciu sztsciu żołnierzy? cała bowiem lud­
ność Kikendonu stanęła do szeregu, nie wyłączając 
starców, kobiet i dzieci. Wszystko, co mogło rąbać 

"tnąc, zamienionu na oręż. Wszystkie, znajdujące 
się w  iście strzelby zostały obłożone rekwizy- 
cj. znaleziono ich ogółem p ę.c, w  tym dwie bez 
\  i i *  . 01̂  rozdano awangardzie. Artyleria 

Slę 7 je<̂ nej armaty, zdobytej w  roku 
1339-ym w  czasie ataicu na Ouesnoy. Była to dostoj­
na staruszka jedna z pierwszych przedstawicielek 
■ igo rouzaju broni, z której nie strzelano od pięciu 
z gera wieków. Famimo absolutnego braku prochu 
i niem z yoś<_ | strzelania z tego muzealnego zabyi- 

 ̂ pkohcZkiość wysoce pomyTślna dla kanor.ierów), 
u ^ ° ’ sam ei w iżok dostaiecznie porazi wroga.

za  ̂ jy czy  broni siecznej, —  było jej pod- 
cosia1 rrera. Zaczerpnięto ją z muzeów starożytności 
tudz >. ż z  prywatnych arsenałów, czyli spiżarni 
’ kuchen.

^ zyscy byli najmocniej przeświadczeni że brak 
współczesnego oręża nie da się odczuć, zawdzię­
czając dzmlności, odwadze i żądzy odwetu Kiken- 
donczyków.

(D. c. n.)
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Polska ma dosy€ ; ywn« :c
.T r z e ź w ią ”  środki powstrzymają wekulaittów«•<

W  niektórych więKsżyćn mia 
Stach dał się odczuć chwilowy 
brak niektórych artykułów spo­
żywczych, zarówno tych, któ­
re mogą oyć przechowywane 
czas dłuższy, jak i tych, które 
takiego przechowania nie zno­
szą w warunKach gospooar- 
stwa domowego (masło).

Dziwne to może sic wyda- 
3 rać w  kraju rolniczym, p.odu- 

v kującym te artykuły w nadmia­
rze, zwłaszcza w  roku dobre­
go urodzaju. Po zastosowaniu 
jednaK pewnych środków 
„trzeźwiących" okazało się, że 
żadnego braku nie było. Środki 
owe zastosowane zostały na­
der trafnie, a —  co najważniej­
sze — bardzo skutecznie.

DJa rolnika zjawisko nagłego 
zniknięcia pewnych artykułów 
jest zupełnie niezrozumiałe. 
Wiadomo mu jest, że mamy na­
wet kknoty i trudności z ulo­
kowaniem nadiniaiu na obcych 
rynkach, trudno więc uwierzyć, 
aby w  dużych ośrodkach miej­
skich, dokąd ze względu na 
znaczne zapotrzebowanie kie­
ruje się gros produkcji i poda­
ży, nagle zniknęły artykuły, 
które zwykle gromadzone są 
„na zapas".

Największym takim rynkiem 
jest niewątpliwie Warszawa. 
Otóż trzeba zaznaczyć, że od 
szeregu tygodni na giełdzie zbo 
żowo - towarowej w  stolicy 
sprzedaje się około 1.000 ton 
samego żyta dziennie, tj. znacz­
nie więcej niż wynosi przecięt­
ne zapotrzebowanie.

T o  samo możną powiedzieć o 
giełdzie w Poznaniu, Bydgosz 
czy itp., które są mniejszymi o- 
śiodkami konsurncyjnymi, a na 
których obroty zbożem są t. e- 
jednokrotnie w iększe, aniżeli w  
W arszaw ie. Jeżeli chodzi o  zbo 
ze, to trzena jeszcze zaznaczyć, 
że od paru tygodni pudaż w ro­
ku bieżącym jest nawet więk­
sza niż w  latach poprzednich, 
ponieważ u rolników są jeszcze 
pewne zapasy starego zboża, 
ODawiając się zaś spadku cen 
w obec dobrego urodzaju, rolni­
cy  usiłowali te zapasy jak naj­
prędzej sprzedać.

To samo mniej więcej doty­
czy i innych artykułów. Pod­
czas żniw podaż niektórych z 
nich słabnie, ponieważ rolnik 
nie zawsze może oderwać się 
od pilnych prac i dostarczać je 
na rynek. Jest to też okres wię­
kszej konsumcji ich na wsi. Ale 
przecież te same warunki ist­
niały i przed rokiem i przed 10 
laty, a żadnych braków z tego 
powodu nie stwierdzono.

Podaż cukru od prac poło­
w y  ch zupełnie nie zależy, a jak 
wiadomo tego artykułu w  nie­
których sklepach spożywczych 
rzekomo „zabrakło".

Zresztą niektórzy właściciele 
zakładów handlów ych udali 
się w  przymusowy wojaż luo

290 Ślubów
zawarto w jednym aniu 

w Krakowie
KRAKÓW, 29.8. W  sobotę odhylo 

się w  Krakowie w różnych kościołach 
ponad 200 ślubów.

Większość tych związków zawarta 
została bez zanowiedzi na mocy spe- 
cjalnycn zezwoien kurii merropolital 
nej.

Ks. biskup Kaczmarek 
ofiarował samocłród na FON

KIELCE, 29.8. —  J. E. ks. biskup 
dr. Kaczmarek ofiarował swój pry­
watny samochód 120-konny Austro- 
Deimler, na FON,

Samochód został odrazu przekaza­
ł y  władzom wojskowym w

ponieśli dość niemiłe dowody 
„uznania ‘ władz administracyj­
nych nie skutkiem „braku" ar­
tykułu spożywczego, lecz za po 
bieranie wygórowanych cen.

Tu trzeba szukać punktu cięż 
kości caiej sprawy. Okazało się 
bowiem że artykuł, którego 
rzekomo „zabrakło", zjawiał 
się natychmiast, jeżeli konsu­
ment godził się zapłacić znacz­
nie wyższą cenę.

Byli i tacy „przezorni", któ­
rzy w przewidywaniu tego, co 
może zajść, nagromadzili zapa 
sy znacznie wyższe od tych, 
które normalnie znajdują się w  
przeciętnym sklepiku spożyw­
czym.

Była lo więc kamoania, któ­
ra miała oyć rozegrana weaług 
wszelkich przepisów strategii 
pseudo-kupieckiej: korzystając 
z cnwuowego więKSzego zapo­
trzebowania zmniejszyć sztucz­
nie pudaż, albo podnieść ceny. 
Nie jest winą „strategików", że 
kampania się nie udała...

Rolnik nie spekulował na po­
daży, która nie spadła, którą 
nawet za pomocą pewnych 
środków (jak na przykład kre­
dyty zbożowe) trzeba utrzy­
mywać w  gianicach umiarko­
wania, w  przeciwnym razie mc 
głąby przybrać rozmiary wła­
śnie zbyt wielkie.

Mamy całkiem niezły uro­
dzaj zbóż i innych ziemiooło 
dów, można się więc spodzie­
wać, że i produkcja zwierzęca

będzie utrzymana w  granicach 
eo najmniej normalnych, gdyż 
zwierzęta są stworzeniami tra- 
wożernymi. Są pewne dane, 
że produkcja ta będzie nawet 
większa niż w  roku zeszłym.

7o znaczy, że nie ma żad­
nych podstaw przypuszczać, 
aby b/ak pewnych artykułów 
wypływał z istotnego układu w  
tym zakresie.

Są tylko ludzie, raczej jed­
nostki, które z każdej okolicz­
ności gotowe są ciągnąć zyski 
i jednostki te trzeba trzymać w 
karbach.

Eksporterzy powinni zachował
jak największa ostrożno.:?

\v związku z trudnościami 
natury komunikac yjnej i płatni­
czej spowodowanymi zarządzę 
mami szeregu państw obcych, 
eksporterzy polscy zwracają 
się do Izb Przemysłowo-Han- 

. dlowych z zapytaniem, czy na­
leży wysłać za granice iowan 
już zamówione i przygotowane 
do eksportu.

Związek Izb Przemysłowo- 
Handlowych komunikuje, że nie 
ma w  chwili obecnej ze strony 
polskiej trudności formalnych 
w  eksporcie, jednakże stan fak­
tyczny na kierunkach zachód 

nim i południowo wschodnim

Niemiecki przemysł zbni jeftiowy
ocU»te mocno zahamowanie dostaw 

ansieiskich
Wprowadzeni* w Anglii zakazu 

wywodu podstawowych surowców 
zniweczyło próby Berlina do skon 
centrowania wielu ich zapasów surow 
cowych, zakupionych ostatnio na ryn 
k u  londyńskim. Zważywszy na fakt,

zakaz wywozu surowców uniemo­
żliwi eksport około 3 tys. roń kau­
czuku i około 5 tys. miedzi, które Już 
były gotowe do wysyłki do Niemiec.
Wartość tych zatrzymanych łaaun- 
ków wynosi około pół miliona funtów

że rynek londyński jest największym ang. 
światowym rynkiem surowców, trze-1 
ba stwierdzić, że nawet tak późne • 
zamknięcie tego żi odła dostaw dla 1 
Niemiec będde mocno odczute przez 
niemiecki przemysł zbrojeniowy.

W  ubiegłym tygodniu Rzesza Ly- 
ła największym oaolorcą kauczuuu, 
niklu, stall i węgla na rynkach an­
gielskich. Według szacunku londyń­
skich kół giełdowych wprowadzony

P l a n y  a n r o w i z a c y j n e  s & a s i

z&stafj. zawczasu opracowane
Ze Sprawozdań, jakie nadchodzą 

zarówno do władz centralnych, jak 
i zrzeszeń samorządowych wynika, 
że plany aprowizacyjne w miastach 
na wypada* wojny znajdują się już 
w końcowej fazie opracowania i nie 
ma pod tym względem żadnych 
obaw.

Miasta już obecnie przygotowane

są do wypełnienia swoich zadań. W  
przedmiocie aprowizacji ludności w  
okresie wojennym *adne ^askoczt 
ula z tej strony mie grozą.

Zarządy miejskie będą każde] 
chwili m„gły przydzielić sklepom ży­
wnościowym taiKio partie amyKUtow 
pierwszej potrzeby, które wystarczą 
na zaopatrzenie miejscowej ludności.

Statki węglowe w  Połuan. Walii 
otrzymały zarządzenie, by przestały 
ładów: ć węgiel przeinaczony dla 
Niemiec. Zahamowanie angielskiego 
eksportu węglowego zamknie ula Nie­
miec największe źtódłu zakupu wę­
gla, którego brak jesł już zresztą o- 
necnie oaczuwany przez przemysł 
niemiecki.

W  przeciągu ostatnich 8 miesięcy 
W . Brytania eksportowała do Nie­
miec 2.755 tys. ton węgla. Ilość ta 
jest o pól miliona ton większa w  po­
równaniu z tym samym oKresem roku 
ubiegłego.

Ładunki węgla do Włoch nie zo­
stały narazić wstrzymane, i Poiuan. 
Walia nadal kontynuuje wykonywa­
nie zamówień na dostawę węgla do 
Włoch

Ztó t  ofiarę
r  a  F. On W,

Żałobne 11iroczystoici w tiławie
Pogizsb Ł j>. kaprala Grabowskiego i ś. p. strażi.ika Wiśniewskiego

poległych od kul niemieckich
W  dniu 27 bm odbyła się w  Mła­

wie żałobna uroczystość eksportacji 
zwłok poleglycn na granicy w  pow 
mławskim ś. p. kpr Feliksa Ignacego 
Grabowskiego otaz strażnika granicz 
nego ś. p. Woic.ecna Wiśniewskiego. 
Eksportacja nastąpiła z kostnicy szpi 
tala św Wujciecha do kościoła, po 
czym zwłoki ś. p. Grabowskiego zo­
stały przewiezione do rodzinnej wio 
ski w  pow. płockim. Kondukt żałob­
ny poprzedzały oddziały obrony na­
rodowej oraz poczty sztandarowe 
wszystkich orgauizatyj, przedstawi­
ciele władz wojskowych oraz cywil­
nych, państwowych i samorządo­
wych ze starostą powiatowym na cze 
le. W  uroczvstoścd wzięły udział li­
czne delegacje pogranicznych gmin 
pow. mławskiego.

Uroczystość przerodziła się w  wiei 
ką manifestację, w  której uczestni­
czyło kilkanaście tysięcy ludzi. Na­
strój panował podniosły. Mowę ża­
łobną wygłosił burmistrz.

Dn. 28 bm. odbyt się w  Bodzanowie 
w pow. płockim uroczysty pogrzeb 
ś. p. Grabowskiego, w  którym ucze­
stniczyła ludność kilkunastu okolicz­
nych wsi w  ilości ok. 5.000. W na­
bożeństwie żałobnym wzięty udział z 
orkiestrami i sztandarami organiza­
cje: 1) oddziały straży pożarnej: Bu- 
dzanowo, Mała Wieś, Mąkolin, Siko- 
rza. Re czyn, W iciejów i innych, 2) 
Sokół z Płocka i Budzanowa, 3) Z. 
P.C .K, Z.Ch.P-, P.W., K.S.M.

Władze cywilne reprezentował 
Winestarosta płocki Okniński a woj­

skowe kpt Modzelewski. ,
Zabity został pochowany na miej­

scowym omentarzu w  Budzanowie. 
Nad mogiłą wygłosili przemówienia: 
Mieszkowski prezes Sokoła, Konstan­
ty Modliński, Nowak Gustaw (Sokół 
płocki), Rutkowski b. poseł, proboszcz 
ks. Gorczyński, wójt gm. Mąkolin, Jó 
zef Gdał, który imieniem d-cy pułku 
złożył kondolencje rodzinie zabitego.

Uroczystość zakończyła się odśpie­
waniem Roty.

W  tym samym dniu odby ł się w  Mła

wie pogrzeb strażnika Wojciecha Wiś 
■niewskiego. Po mszy żałobnej nastą­
piło wyprowadzenie na cmentarz mła­
wski trumny, którą nieśli koledzy za­
bitego. W  uroczystości pogrzebowej 
uczestniczyli przedstawiciele wtadz, 
poczty sztandarowe organizacyj oraz 
liczne kilkutysięczne tłumy ludności. 
Nad mogiłą przemawiali: d-ca oddzia­
łu wojskowego oraz prezes miejsco­
wej federacji Z-O-O. Zamorduwany 
przez Niemców Wiśniewski osieroci 
żone i syna.

9STacyCi w Niemczech
idą do obozu w  l  achau

Propaganda niemiecka usiłowała 
ostatnio alarmować cały świat o 
prześladowaniach Niemców w  Pol­
sce. Jak już cała prasa doniosła, co 
stwierdził oficjalny komun.kat rządu 
polskiego nawet oficjalne czynniki 
niemieckie chwyciły się metody 
kłamstw.

Tymczasem każdy z Niemców, któ­
ry w  Polsce zostaje pociągnięty do 
odpowiedzialności, stanął zawsze w 
kolizji z obowiązującymi orzeoisanii 
prawa. W  Niemczech, gdyby podobne 
wypadki miały miejsce — każdy z ta­
kich panów z miejsca wędrowałby do 
Dachau.

Notujemy świeżo nast. dowody „lo­
jalności" obywateli polskich, narodo­
wości niemieckiej.

Chojnice. Właściciel majątku i 
młynów Ogorzeliny w  pow. chojnic­

kim, Niemiec Szyszkę, wzbraniał się 
robotnikom Polakom wypłacić nale­
żące się im zarobki. Wszelkie inter­
wencie nie dawały żadnych rezulta­
tów. Szyszkę został aresztowany/

Inowrocław. W  Jacewie, Niemiec 
Robert Schott odmówił wydania woj­
sku koni. Zachowywał się przy tym 
wyzywająco i prowokacyjnie. Aresz­
towano go.

Rybnik. Obywatelka niemiecka, 
Joanna Grygarczyk przybyła do Rasz 
czyc z Raciborza, publicznie dopuści­
ła się obrazy narodu i państwa pol­
skiego. Została pociągn eta do odDO- 
wiedzialrości.

Katowice. Sąd Okręgowy w  Kato­
wicach skazał na 7 miesięcy więzie­

nie zawsze pozwala na nuitnal ■ 
ne rozwikłanie transakcji eks­
portowej. Wobec tego w  czasie 
najbliższym nakazana jest ze 
strony eksporterów jak najwię­
ksza ostrożność.

Ewentualne dyspozycje lado 
wania towarów powinny na­
stępować po upewnieniu się 
przez eksportera, że towar doj­
dzie do miejsca przeznaczenia, 
oraz że wpłynie zań należność.
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DEWIZY
Amsterdam 2E5,00 (sprzedaż 285,71 

kupno 384,29); Bruksela 91,20 sprze­
daż 9T,4Ć kupno 90,98); Gdańsk 100.00 
(sprzedaż 100,25, kupno 99,/bj; Lon­
dyn 23,30 (sprzedaż 23,07, Lupno 
22,93;; Mediolan (sprzedaż 28,02,
kupno 2738); Montreal (sprzedaż 
5.33 i jedna czwarta, kupno 5.31); N 
Jork (sprezdaż 5.33 i pięć ósmych 
kupno 5.31 i jedna ósma); Nowy jork 
(kabel) 5.32 i poł (sprzeaaż 5.33 i trz| 
czwarte, kupno 5.31 i jedi.a czwarta); 
Paryż i3,3J (sprzedaż 13,39, ku mi o 
13,31); Sztokholm 130,60 (sprzedaż 
130,92, kuono 130,28); Zurych 120,10 
(sprzeaaż i20,10 kupno 119.80). 

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż prem. inwest. I em.

70.00, II em. 6930; 3 proc poż. prem. 
inwest. seriowa I cm. 70,00, II em.
69.00 , 4 procent, państw pożyczka 
prem. dolar. 35,CO; 4 proc. poż. konr 
'większe) 61,35, (drobne) 60,50; i 
pół proc. poż. wewn. państw. 60,50, 
5 proc, konwers. 63,00 ; 3 proc. renta 
ziemska odcinki wisksrfa 16,25— 46.75 
— 46,00 (po 500) 50,00, (po 100), 58,00: 
5 proc. poż. koiej. konwersyjna 61,00 
(di oDne) 59,00;

5 i pół proc. L. Z l obl g. Komun. 
Banku Gosp. Kraj. (dawn. 8 i 7 proc.)
81.00 (w  proc.); 5 i pól proc. L. Z- 
Banku Rolnego vdawn. 8 i 7 pioe.l 
81,00; 6 proc. oblig. bankowe BGK 
3 em. 97,00:

4 i pół proc. L. Z. ziemskie seria V
50.50 —  52,00 ; 4 proc. państw, renta 
złota 79 50; 5 proc. L  Z. WarszŁwy
57.50 -  58,00 ; 5 proc L. Z. W arsza­
wy (1936) 53,50 -54,0(; 5 proc. l . Z. 
Warszawy (19.53 r.) 56,00 (po 1.000) 
56.U0—56,50; 6 proc. oblig. m. W ar­
szawy 6 poż 64.00.

a ię r jE
Bank Polski 102,00; Warsz. Tcw, 

Faor. Cukru 34,00; Lilnop 75,50 — 
76,75; Norblin 90,00; Starachowice
39.00.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Notowania z dna 29 sierpnia i959 r.

Pszenic,’  jednolita 20,75 21,50;
Pszenica zbierana 20.25 — 20.75, Ży-

I standard 12,75 — 13,50; Ż j to U 
standart 13,00 —  13,25; Jęczmień bro 
warny 17,00 —  18,00; Jęczmień ' 
standart i6,00 — 15,25; Jęczmień II 
standart 15,75 — 16,00; Jeczmień III 
standart 15,50 —  15,75; Owies i stand.
16.00 — i6 50;- Owies II stand. 15,00 
— 15,50; Gtyka 22,75- 23,25.

PRZETWORY MŁYNARSKIE

Mąka psz. .wyciągowa** 0— 30 proc. 
z wor. 41,50--42,50; Mąka psz. „w y ­
ciągowa" 0- 35 proc. z wor. 39,50 — 
40,50; Mąka psz. gat 1 0—50 proc. z 
wor. 36,50 — 39,50; Mąka psz. ga t 
I-A 0--65 proc. z wor. 34,50 -  36,50; 
Mąka psz. razowa gat Ii -A 30 65 
proc. z wor. 29,00—30,50. Mąka Psz. 
raz. gat. T-D  50— 65 pioc. z wor "*.00 
—25,00; Mąka psz. raz. gat. III 65— 
70 proc z wor. 16,00 — 18,00: MąKą 
psz. pastewna 13,50 14,50; Mąka
żytnia „wyciągowa" 0- 30 proc. z 
wor. 24,25 — 24,75; Maka żyt. gat. I
0—55 proc. z wor. 22,25 — 22,75; Mą­
ka żyt. razowa 0—95 p/oc. z wor. 
[7 75 — 18,25; Mąka żyi śrut. eksp. 
(o zawartości popiołu do 2,5 pro­
cent) 12,23 — 12,75; Mąka zionniacz- 
„Supenor" z wor. 38,00 — 39,00; Otrę 
by pszenne grube z przem- stand. 
11,25 —  11,75; Otręby psz. średnie z 
przem. stand. 10 50 — 11,00; Otręby 
psz. miałkie z pizem. stand. 10 50 —
11,00, Otręby żytnie z przem. stand.
3.00 — 9,50.

STRĄCZKOWE. OLEISTE
KONICZYNY I INNE NASIONA

Groch Victoria z wor. 4u,50- -43,50; 
Wyka jara 22,50 — ż3.50; Wyka o- 
zima Su,00 — 85,00; Peluszka 25,00 — 
26,50; Łubin niebieski 10,50 — 11 00; 
Łubin żótty 13,50 — 14 00; Rzepak o- 
zimy z wor 50,Ou — 51,00; Rzepak 
jary z wor. 47,50 — 43,50; Rzepik 
ozimy z wor. 47,00 — 48-00: Siemienia Emanuela Ochmana, który dopu.

ścił sic ciężkiej zniewagi narodu Z M
skiego.

I Ogólny obrót 1930 ton, w tem ży t» 
J 865 ton.
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6,30 Aud. potan ’(,uo 1 Izieniwk 8,30
 1 1,00 Przerwa 12,00 Hejnał 1 2 ,>5
rt; lennik 13,00— 14,45 Przerwa 15,45 
*»00 Wiad. gospód. lt.00 Dziennik 
ja 40 Dziennik spor*. 23.00 Dziennik.

środa. 3G ierpL.a 1939 roku 

WARSZAWA 1
6,d0 Modlitw? 0.35 Gimn. u.50 Muz. 

700 Dzień. 7,15 Muz. 8,15 Biata Wo-
i .   polskie uroczysko Tatr Wscho-
rittid! — p°s- 8>25 tun rst. 11,57 
'zas 13,03 Aud poi. 14,45 W seyaflje 

« ( .rochu — aud aia dzieci ls,15 
Muz ton ul 15,45 W.ad. gosp. 16,00 
nzjep 16,10 PffT- akt lo,20 Z zapom­
n ian y ch  naszych pieśni 16,45 Zycie 
wszechświata — odczyt 17,00 Muzy­
ka iar 18,00 Muzyka balet. 19,00 Kto 
o j c u  zladl gruszkę? — żart siucho 
wiskowy 19.30 Odczyt woGk. 19,45 
Przy wieczerzy 2u,15 Wiad. w jęz. 
-nm  20.30 Aud. dla wsi 20,40 Aud. 
jrffor.nl 21,00 Koncert , chonincwski 

Koncert rozr. 23,00 Dzień. 23,05 
 23.20 Wiad. w  jez. ang. i nieni.

|„Tremolino“ 19,20 Koa^cit iuŁ,ywk. 
4) U> Rezerwa 20w?5 Aud, dli w si 
21,00 Miniatury skrzypcowe 2130 „Lu 
rum w  obozie" —  montaż siuch. 22,U0 
Pi ;śni i arie angi rlskie. 12,31 Koncert 
Ork. Filharmonii Nowojorskiej 23,15 
—33,»S Koncert kameralny muzyki 
polskiej.

W ARSZAW A II

13,00 Muzyka .ekk* (pł.) 4,00 Pa­
rę mforn acji, Wind. spo,t. Progr. na 
iutio 14,15 Antoni Dworzak: II S ym- 
tonia Q -njojl op. 70 lo.OO Rec.tal forte 
pian 15,3o Muzyka ooiaa. .5,30 Obra- 
y nuryczne (pl ) 17,05 Zycie kult. 

stolicy i7 15 Rezerwa 17,25 Nowe na ■ 
grania 18,00-21,0; Przerwa 21.05 Ge 
ortrf Geishwin: Błękitna rapsodia. 
31,15 „Wilson —  laureat liagrndy No­
bla" 21,30 „Ilustracje muzyczne " i i ;  
tworów scenicznych" 33,00—23,55

Pierwsza qi moc

Naturalnymi środkami odkażający­
mi, działającymi nie tylko na guzy nie 
parzące, lecz także i na gazy parzące, 
są: powietrze- wiatr i słońce. Wywoiu 
ją one przyspieszone rozproszenie się 
gazów i powodują w  ten sposóo sa- 
moodkazanie się.

Również woda jest jednym z najlep 
szych odkażalników naturalnych Ni- 
szczy ona i usuwa gazy nieparzące, 
powodując z czasem zupełny ich roz- 
kład. Oazy parzące uLgają' pod dzia­
łaniem wody bardziej powo’netnu roz 
kładowi. Woda ogrzana ma silniejsze 
działanie odkażające.

Jak ratować luazi ^gazowanych?
Trzeba przy tym wziąć P y d  uwagę 
cztery grupy gazów bojowych, a mia 
nowicie: auszące, trujące, drażniące i 
parzące.

Człowieka, zatrutego gazum duszą­
cym, tj. chlorem, fosgeneu., awufos- 
&«nem j ohloirmdkryną, należy 
jak najszybciej wynieść z miejsc? 
gdzie padł pocisk gazowy. Chan mu­
si być bezwzględnie spokojny. Należy 
go nieść osirożn.e bez wsirząsów. P? i 
przybycit na miejsce, gdzie nie m a, Zarówno iperyt, jak i luizyt działają

ton itp. gazy łzawiące. Zagazowane­
go należy wj-prowadzić z atmosfery 
zagazowanej 1 po zdjęciu ubrania prze 
myć oczy kilkakrotnie 2-proc, roztwo 
rem sody oczyszczonej. Należy także 
przepłukać nus i gardło tymże roztwo 
rem.

Przy zatruciu tzw. stemltam-., czyli 
środkami arsenowymi, gazami draż­
niąco • łzawiącymi, również należy 
przepłukać nos i gardło tymże roztwo 
sternity spowodowały zatrucie, nale­
ży podawać choremu co 15 minut łyż­
kę stołową mieszaniny, składającej się 
z równych ilości węgla leczniczego i 
paionei magnezji

Przed wszystkimi tymi gazami z 
wyjątkiem trujących, a więc duszący­
mi, drażniącymi, chroni dostatecznie 
maska gazowa, którą można nabyć we 
wszystkich oddziałach L  O- P. P. Po 
zabiegach, dokonanych natychmiast 
po zagazowaniu, trzeba niezwłocznie 
wezwać lekarza, który zastosuję dal­
sze środk5

"ozostaią wreszcie gazy trą ro pa­
rzące, najgroźniejsze: ipeiyt 1 luizyt

gazu, trzeba chorego rozebrać z ubra­
nia, przesiąkniętego gazem- cagazowa 
ny musi przy tym zachować możliwie 
bezruch. Należy ułożyć go wygodnie, 
najlepiej w  pozycji półsiedzącej, ciep­
ło. go okryć, a do nóg przyłożyć bu­
telki z gorącą wodą. U ile iest przy­
tomny, mocna mu aać kubek .nocnej, 
czarnej kawy Natomiast wzbronione 
jest choremu; płcie atkonolu. stosowa 
nie sztucznego oddycnasia. Niepi ey- 
f-mneL.il nie wolno nic wlewać do 
ust

Przy  zatruciach gazami trującymi: 
kwasem pr„afcim (cyłanowodór) i 
tlenkiem węgla, należy stosować na­
stępujące metoay:

Przy  zatruciu kwasem o ruskim trse 
ba chorego wynieść z  atmosfery zaga 
zowanej, rozebrać, ułożyć wygodnie, 
ciepło okryć. Gdy chory siabo oddy­
cha. można zastosować sztuczne od­
dychanie, do wącnania dać sole 
trzeźwiące. Po odzyskaniu przytomna 
ści należy dać gorącej czarnej kawy.

Jeżeli nastąpiło zatrucie tlenkiem 
węgli, po wyniesieniu chorego na czy 
ste powietrze i rozebrarlu trzeba ca­
fe ciato rozetrzeć szorstką chustką, 
zwilżoną w  wodzie z octem: o ile jest 
to możliwe, podawać tlen. Jaśii chory 
źle oddycha —  zastosować sztuczne 
oddychanie,

Do grupy gazów drażniących nale-

na wszystkie narządy i części cłaia, 
z którymi się zetkną, a Wjęc: na skó 
rę, oczy, przewody pokarmowe i dro­
gi oddechowe. Twarz, oczy i drogi od 
dechowe są dostatecznie chronione 
przez maskę przeciwgazową przed 
działaniem iperytu i luizytu. Mało je­
dnak Kto będzie mógł być zaopatrzo­
ny w  specjalne ubranie przeciwko

iym gazom żrącym w a z  ze specjalny 
mi rękawicami i bmami. Stąd też i nie 
bezpieczeństwo tego gazu jest tak du­
że. W  razie oparzenia skóry ipery­
tem lub luizytem, jeżeli skóra wyka­
zuje ofL.zmienle i zaczerwienienie, na 
leży najpierw obmyć całe ciało, a 
następnie na oparzone miejsce nało­
żyć kompres z 2 proc- roztworu anna 
genu. Nie wolno pod żadnym pozo­
rem smarować zaczerwiemonych 
miejsc jakimikolwiek maściami.

Nos i usta trzeba przepłukać 2-prot. 
roztworem sody oczyszczonej, wzglę 
dnie 0,2 proc. roztworem annogenu.

Oczy trzeba dokładnie przemyć 2- 
proc. rozczynem sody oczyszczonej 
lub 0,2 proc. rozczynem annogemi. 
Na oczy należy zaiożyć omiiary, ocie­
nione ciemnym papierem, natomiast 
nie wolno oczu przew:ązvwać.

oczywiście po zastosowaniu tych 
najpierwszycb środków należy nie­
zwłocznie wezwać lekarza.

LO PP nosiada w  sprzedaży odpo­
wiednie broszury. Dr. L. Krzewiński: 
„Pierwsza pomoc w  zatruciach gaza 
mi bojowymi" wyd. Książnica Atłas, 
które zawierają szczegółowe opisy, 
jak należy postępować w  pierwszym 
przypadku na wypadek zagazowania.

Broszury te są wynikiem długich 
prac specjalistów i powinny znaieżć 
się w  każdym domu w  okresie niebez­
pieczeństwa wojny.

Snldziki irtdneire

tlCa niemowląt i dzieci
ułatwia odnalezienie zagubionych

Muzyka do tańca i tą: bromek benzylu, kamlt, chloroacc

G R Y P A , p : ze jię b h e m ie
[B Ó t E GŁOWY./'ĘBOWitp

AadajCic rym© w i4łOJMid»vc»» TÓ REBrfAĆN.

asomsm żacżeuuk ireuuswycii PKO
w arszaw a  n

13,OC Muzyka lek- (pin 14.00 Wiad. 
spon Progr. na jutro 11.15 Soliści z 
orkiestra 15,00 Recita śmew. 15,30 
Muzyka obiad. 1 '>,30 Walce na instr 
olowych 17,05 Z yc *  kult stolicy 

17 25 R Glier: Kwartet smyczfc.
f  j r op 2 21,65 Giuseppe Becce:

Dnia 28 sierpnia 1939 r. odbyto się f664f'7 6. 6595 66'140 
w -'KO * siódme publiczne premiowa- 671D7 0/1011 6723*4 

rerzt k-oszczędnościowycli pre 675325 675820 676342 
miowanycfl serii A grupy „I i". 677904 678217 679426

zt. 500— padły na Nr- 688032 690041 691892Premie po 
Nr.: (£4366 627538 676127 678623

670029
673638
076353
679597
692341
696201

670030
673842
676617
687932
693730
698417

682374 j 684942.,
Premie po zl- 250. 

Nr.: 600832 611316
padty na Nr. 

613S33 614237
m  -ST r az’% Ó w  b) Zjawa śmier . g g"63 b24i37 635S67 540273 

ci (ffł 21,15 „Niesamowity gość — 1 - 
nowela 21 35 N?we nagrania płytowe 
utworów Czaikowsikego 22,30 Muz. 
skandynawska (p l) 23,00— 23,55 Muz.

642955
675MO
692656

Czwartek, 31 sierpnia 1939 roku 

W ARSZAW A i

7,50 Muzyka poranna 8,20 Pogad. 
sport. 14 45 „Dworek w Zagórzu" — 
ppg 15,00 Muzyka popularna 16,10 
!’ >o r  akt, 16,2u Taneczne pieśni ludo­
we 16,45 „Świadkowie dawnej chwa­
ły " 17,00 Muzyka do tańca (płyty)
17.45 Skrzynka teebn. -8,00 ..Kwar­
tety Beetnoven?‘' (pł.) 19,00 „Wielkie i 657571 
włóczęgi morsKit": Józef Conrad: 662007

641022 622632 
661328 671887 
686157 689583 
696401 697953 

Premie po zt,. i00.~ 
Nr.: . 601023 601714 
608836 A,Q9_-2 610583 

614108 6142UU 
619852 621334 
627070 627303 
630159 630820 
637580 658980 
639423 639759 
645385 6464U4 
648232 649166 
651607 651726 
657890 659900 
662959 663918

645741
670615
693710

657285
6777U6
O96303

padty na Ni. 
007672 607847

612115
615695
626104
628547
636263
6.39250
642249
647968
650038

611381
6149-36
625122
627479
033222
638511
640902
646678
649296
>52504

660086
665458

6]1967 
614996 
625815 
627851 
034709 
638724 
641915 
646764 
649576 
656042 
666273 
665665

694090 695105 695949 
099137 699175 699895.

Ponadto padto 260 premu po zl. 
50.--.

Ogółem padło 390 premii na sumę 
zt 32.300.—

O wylosowanych premiach właści­
ciele książeczek są powiadomieni li­
stownie

Premie wylosnwine w poprzednim 
premiowaniu, dędjtęlfczaę niepodjętc: 
zt- 100.— Nr. Nr. 665896

4  50.— Nr Nr.: 612495 616929 
638630 643767 64926? 65769C „60071
6n196(. 098808 698660 

po raz d.ogi padły premie: zł. 
250.— na Nrł Nr.: 6008-32 613833.

zł. 100.- na Nr Nr : 639250 >45385 
649106 671811.

zł. 50—  na Nr. N..: 517013 629442 
649563 657 77 658302 668673 071619 
6W; ,8 6P0S84 (R>

W  związku z pogotowiem obron­
nym kraju minister Opieki Społecz­
nej' wydał zarządzenie, które przewi­
duje śroaki uła*wlające w  razie za­
błąkania sic dziecka — odnalezienie 
jego opoikunów.

W  myśl tego zcrządzeiija każde 
dziecku do lat siedmiu, dzieci zaś głu­
che, nieme, meaorozwimęte itp. —  ber 
względu na wiek, należy zaopa­
trzyć w  azyldzik płócienny wymiaru 
15 cm *  8 em-, który po wypełnie­
niu wyraanym 1 możliwie trwałym na­
pisem latramentem, ołówkiem kopio­
wym) winien być mocno przyszyty na 
spodniej stronie ubrań dziecka na ple 
cach (niemowlęta mogą mieć szyldzi 
ki papierowe, włożone razem z inny- 
m! dokumentami do woreczka 1 zawle 
szone na szyjce jak szkaplerzyk).

I 1 ) Napis na szymzutu powinien za 
I yjęrac: imię azjecKa, bez zdrobnień, 
nazwisko z niezmiento 19 końcówką, 
date j —  miejsce uroazema imiona 
rodziców j nazwisko rodowe matki, a- 
dres mieszkania z podaniem woje­
wództwa.

2) Niezależnie od powyższego uale 
ży  każde dziecko bez względu na 
w,lek —  o ile pozwa’a na to jego roz­
wój umysłowy —  nauczyć recyto­
wać bezbłędnie te same uauie, które 
przewiduje napis na szyldacka.

3) W  razie jakiegokolwiek alarmu 
należy ponadto zawiesić dziecko na 
szyję przygotowany poprzednio a z t  
szyty woreczek na mocnej tasiemce,, 
zawieraiscy najważniejsze dokumen­
ty, a przeae wszystkim w ypjs metry­
ki.

Komui ilkacia kolejowa
Polski z  pouste j h  zatiioduinii

Wenecja, Wenecja —  Mediolan . Me­
diolan —  Paryż.

! l  d r o b n e  )
Nauka i wychowanie

Wobec przei wania komunikacji ko­
lejowej między Polską a Niemcami w 
dniu 27 bm. nic ma obecnie bezpośred­
nich połączeń z Belgią, Francją, An­
glią i Holandią- Komunikacja via Bo- 
gumin do Wiednia, Rzym-t 1 Pragi je­
szcze się odbywa, ale może być w  
każdej chwili przerwana. Pociągi do 
Węgier Rumunii, Litwy, Łotwy i Ro 
sjj sow4eckiej kursują wg. rozkładu.

W  związku z tym Orbis podaje do 
wiadomości możliwości komunikacji z 
państwami zachodnimi:

Połączen ie kolejowe W arszawa —
Lwów — Ławoczne — Budapeszt —- 
Triest — Wenecja — Mediolan —  Pa Możesz ukończyć "pecialm dla matu- 
ryż wg. rozkładu: odjazd z W arsza- rzysi0-^ (ek) ' Kursy Buchalteryj-

B U C l i a B  teryjno * Handlowe 
^CL KU ?SV \ YRKA

Przyjmują zapisy; Świętokrzyska, 
siedemnaście.

H asi maturę?

P R A C A

wy o g o d , ?2.52 odiazd zc Lwowa o ^ 0% ^ a i c d ^ S e .  
godz- 8.20, odiazd z Ławocznęgo 11,35 
przj'iazd do Budapesztu godz. l&.3b 
odiazd z Budapesztu godz. 20.15, ptZy 
jazd do Triestu godz. 9,04. przyjazd do 
Wenecji godz. 11.47, przyiazd do Me­
diolanu godz. 16-08, odjazd z Medio­
lanu godz. 16,20. przyjazd do Pary­
ża godz. 9.46,

Pociąg ten posiada wagony bezpo­
średnie Warszawa __

Pyrka.

^ d o ln y  krawiec damski (podręczny)
poszukuje prai 

Wspólna 66 m. 30.

^ an k ow iec . pierwszorzędny koce- 
" soondent niemiecki, zna'ący ao- 
skona.e książkowość. rachunkowość i 

1 mdapeszt, wszelkie prace biurowe, poszukuje
Lwów Budapeszt, Budapeszt —  Pa P°s*dy w banku handlu lub przemy:
ryż twagon sypialny), Budapts śle‘ ofertv  do administracji pod
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NARODOWY* „Wesele Fonsia" 
MAŁY: „Ostrożnie, świeżo malowane" 
POLSKI: „Genewa" „
TEATR „8.15“: Operetka „Panna

Wodna".
INSTYTUT REDUTY: „Haneczka I 

duch"
LETNI: „Zgorszenie publiczne". 
ATENEUM: 8,15 „Szczęśliwe dni".

X

„OSTROŻNIE, ŚWIEŻO 
MALOWANE!"

W  TEATRZE MAŁYM

W znow;ona po przerwie wakacyj­
nej komed;a s tyryczna R. Fauchois 
w przekładzie K- Rychło wskiego i re 
żyseiii E. Wiercińskiego „Ostrożnie, 
świeżo malowane!" będzie grana na­
dal co wieczór z Jackiem Woszczero- 
wiczem w  wielkiei rofi komicznej do­
ktora Gadarin. Heleną Buczyńską, H.

arykiowicz, T. Bohdańską. J. Kury- 
lu1 ówna, SŁ Grolickkn, I. Kaliszew­
skim, R. Dereniem i E, Wiercińskim.

KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA (Chłod­
na 9): „Sziandar wolności".

LOT: „W  ogniu pocisków" 1 „Praw* 
dziwy przyjaciel"

MIEJSKI: ,2 pola bitwy".

MIEJSKI P o c ł .  6 ,  8 ,  10

L sty z pola bitwy
MARGARFT SII1lLAVAN  

JAMES STEWART
U l g i  w a ż n e !

OLZA: „Penny" 1 „Król Bruadway‘u" 
NAPOLEON: „Szyfr 413"

N A P O L E O N & & Z * *

Plac Trzecb Krzyży 2 

Aktualny (lim szpiegów skl

.SZYFR 413“
ze znakomitą śpiewaczką- 

Gltta Alpar oraz Jules tler-y

ROMA: „Trzech poaUiorążych".

KINO

wyświetla film pt,

Trzech

pocz.
5 ,7 ,9

Zgłoszeni*  
do P. C L

Zarząd Główny P.C.K. informuje 
wszystkich zainteresowanych, że 
zgłoszenia do służby ochotniczej w  
Polskim Czerwonym Krzyżu w  War 
szawie przyjmuje wyłącznie Okręg 
Stołeczny P.C-K,, Trębacka 11 m. 12 
w  godz. 8— 26, gdzie należy zgłaszać 
się osobiście.

Sprawy gospodarcze
w rodzinie

W  dnia 31 bm. o godz. 18-ej Orga- 
n racja P.W.K. zwołuje w  sali XIII 
Uniwersytetu Warszawskiego na Kra 
kowskim Przedmieściu zebranie, in­
formacyjne dla gospodyń, pracownic 
domowych i kobiet prowadzących go 
spodarkę żywienia.

Na zebraniu będą omawiane aktual 
ne tematy gospodarcze.

Racjonalne przygotow yw ani
żelaznych zapasów żywności

Każda roazina powinna mieć „że­
lazny zapas" środków spożywczych 
wystarczających mniej więcej na mie 
siąc. I to nie tylko na wypadek w oj­
ny. I w  normalnych spokojnych cza­
sach ten zapas zawsze się przyda.

Taki „żelazny", nie psujący się za­
pas należy naruszać tylko w okresie 
trudności na rynku, a następnie w 
miarę spożywania —  uzupełniać. W  
ten sposób nie może powstać panika 
i nie wyniknie wrażenie, że Warsza­
wa nie posiada dostatecznej ilości ży 
wności.

W ogóle, jeżeli chodzi o stolicę, o 
można mówić tylko o chwilowych 
trudnościach w dowozie produktów z 
tych, czy innych względów.

„Żelazny" zapas przyda się na wy- 
padetc jakichkolwiek utrudnień komu 
nikacyjnych, czy też innych i chwilo 
wego osłabienia zapasów na b!eżą- 
eym rynku.

Nie iiależy robić zapasów nadmier­
nych Jak to już zostało stwierdzone, 
wystarczy zaopatrzenie spiżarni w 
najniezbędniejsze produkty, nie psu­
jące się, jaic mąki, kasze, suche kieł­
basy i boczki wędzone, smalec i ma­
sło topione, mleko skondensowane, 
cukier, sól itp.

Oczywiście nie należy przesadzać. 
Kto kupuje worek mąki i 10 kilo soli, 
szkodzi sobie i innym. Bo kiedyż on 
to wszystko zje? A tymczasem dla 
innych nie starcza i wytwarza się 
bezpodstawnie grunt do nastrojów pa 
nikarsKich.

Przeciętnie każda rodzina składają 
ca się z 4-cb osób, powinna posiadać 
zapas żelazny:

mąki pszennej 20 kg., mąki żytniej
10 kg., kaszy krakowskiej, gryczanej, 

*

perłowej- ryżu i płatków owsianych

2 kg., cukru 15 kg., suchej kiełbasy i 
boczku wędzonego po 2 kg., smalcu
1 masła topionego, w butelkach ka­
miennych, czy puszkach blaszanych, 
po 2—3 kg., mleka skondensowanego
2 kg., sera suchego 2 kg., czekolady 
2 kg., jarzyn suszonych 1 kg., owo­
ców suszonych 3 kg., marmelady 2 
kg., grzybów suszonych pól kg., soli
1—2 kg

Prowianty te przechuwywane odpo 
wiednio moga przetrwać w stanie me 
naruszalriym od 6 miesięcy do 5 lat,

„Żelazny zapas" powinien być wo- 
góle stale dojrelniany na zasadach 
wymienności.

W ittom * kopie
rowy nfzeciwhtwitze

Zarząd Związku Zawodowego Pra 
cowników Handlowych, Przemysło­
wych i Biurowych wzywa wszystkich 
członków do wzięcia udziału w  pra 
cach przy kopaniu rowów przeciw­
lotniczych-

Organizacja Przysposobienia W o j­
skowego Kobiet wzywa swoje człon­
kinie, aby zgłaszały się bezzwłocz­
nie do pracy przy kopaniu iowów  i 
schronów,

Zgłoszenia peowiaczek przyjmuje 
Centrum Wyszkolenia PW K  — Oko­
powa 59.

PIM o poaodzie
Przewidywany przeoieg pogody w 

dn. 30 bm.: Pogoda słoneczna o za- 
cnmurzeniu umiarkowanym przy sła­
bych 1 lb umiarkowanych wiatrach z 
połtn niowegc wschodu i południa. 
Możliwość leickich burz, temperatura 
w ciągu dnia około 37 stopni. W i­
dzialność iano osłabiona, w ciągu 
dnia dobra.

M ie l ą c *  d l a  p ia e m n ( c h  w s k a z ó w e k .  d o t y c z ą c y c h  t y tu łu  w p ła t y  o r a z  o k r a s a  

c z a s u  d o  k a ż d e g o  w p ła t a  s f *  o d n o s i .  K o r e s p o n d e n c j a ,  * a w *e r a | q c a  t r e ś ć  ln n q ,  

p o d le g a  o p lo c ie  p r z e z  n a k le j e n ie  z n a c z k a  p o c z t o w a g e  w  w y s o k o ia l  o p ła t y  z a  

k a r tk a  p o c z to w ą .

W arszaw ie nie brak żywności

P askarze  do w ięzien ia
Stan zaopatrzenia stolicy w  pro- 

iuikty żywnościowe jest taki, że 
wszelkie obawy, by ich zabrakło są 
płonne, a nerwowość w  czynieniu za­
kupów całkowicie nieuzasadniona. 
Dotyczy to zarówno węgla, cukru, 
mąki itp., jak tłuszczów i mięsa.

Rzeźnia Mięsna w  Warszawie pro­
wadzi zwiększone uboje bydła i  trzo­
dy, dzięki czemu zapasy mięsa, tłu­
szczów i słoniny wystarczają całko­
wicie na zwiększone zapotrzebowa­
nie.

Gdy w  ciągu lipca ubój Dydła w 
rzeźni wynosił 6-319 sztuk bydła ro­
gatego, 16.903 cieląt i 18.562 świń, 
to w ciągu pierwszych 24 dni sier­
pnia ubito 6.366 sztuk bydła rogatego, 
z góra 13.000 cieląt, 1.040 baianów i 
ponad 15-000 sztuk nierogacizny.

OSTATNIA LISTA 

UKARANYCH PASKARZY
W  poniedziałek w  godzinach połu­

dniowych starostwo grodzkie pótaoc- 
nu-warszawsikie. prowadziło w  dal­
szym ciągu akcję walki z Lichwą ży ­
wnościową, Poskromiono znów kil­
kudziesięciu paskarzy, podbijających 
ceny i magazynujących artykuły ży ­
wnościowe.

Na trzy mitsiące bezwzględnego 
aresztu skazano Ajmana Ho jera (No­
wolipie 21).

30-dniowym bezwzględnym aresz­
tem z ryg -rem natychmiastowego w y 
konan a ukarani został": Glinka Ma<- 
gorzai a (Obozowa 76), Hejnstock Ru- 
chla (Chłodna 60), Kowalczyk Karo­
li, a (I eszno 14), Frejman Mordka 
(Wolska 4), Porocław Szlama (Chło­
dna 38), Wojciechowski Florian iGro- 
dzińska 31), Ajbcoman Fisze! (Złota 
30), Bacciareli Stefan (Zielińskiego 1), 
Zygelman Jankiel (Zamenhofa 34), 
Lecfr jora (Mala 3), Taborowicz 
Piotr i W ciska I7a), Pawelec Antoni 
(Nowolipki 35), Mateuszczak Stefan 
(Leszno 112), Nowicki Anioni (W ol­
ska 47). Frytuk Szlama (Świętokrzy­
ska 16), Posenblat Szlatna (Z nu n- 
hofa 38). Poligor Stanisław (Kro-

ska 4), Uhajzenberg Szlama (Smo- usz Ohojerki (Przyrynek 8), Dwojra 
czr 18), Bionfeder Dina (Dzika 32), Loterstein (Freta 13). Moszek Ful- 
Rej.zrr.yri Dawid (Zamenhofa 30), Al- man (Śto Jerska 8), Chiti 1 Postolski
ter Gitla Wołyńska 2), Zwolińska 
Maria (Elektoralna 23), Grabowska 
Regina (Grzybowska 74), Janower 
Efl; (Leszno 56) Szallulińska Elżbie­
ta (KiochmaLna 71), Zukerman Min- 
dla ,Nowolipki 41).

Aresztem bezwzględnym od 14 dni 
do 4 dni zostali skazani: Szpiikowska 
Florentyna (Pi tocka 56). Ko-sowei Ch. 
(Ogrodowa 69), Waidon Marian (Mu- 
ranowsk; 49). Cybulski Auidka (Gę­
sia 25). Kamiński Jan (Górczewska 
i5), Fiszkin Josek (Krochmalna 3), 
Wróbel Aleksander (M łynarka 2 l) 
Kwaśniewski Franciszek (Żoliborska
7) Meiler Wita (Pawia 22), Kos„ 
Stanisław (Łomian! owska 15), Zygli- 
nicka Marianna (mary mon Jca 15), 
■Vłodarczyk Anna (p)ac WiiPuna 4), 
Zentek Samna (Karolkowa 70), Sko­
wroński (Viodz..n;erz (M tj narsl 21), 
Biundel Lejb (Nowolipie 57), Ware- 
la Roiman na 21 dn (plac Parysow- 
ski 21), Brzeziński Jakub (Miła 37), 
Margules Jankiei (Min 40), Panaszek 
Zygmunt (Blotnicka 2) Kin -zweig 
Ruchla (Fr; iciszkańska !1). Boreu- 
blat Alter (Zamenhofa 38), Bandow- 
sKa 1 i ta - Estera (Sto Jerska 15). Mu 
dliński Tomasz (Wolska 59), C erwiń 
ska Łucja (Mokotowska 44), Kamiń­
ska Helem (Chinina 66', K ’u;z‘.zvi 
ski Stanisław (Grzybowska 36), Golu- 
berg Icek (Pawi. 31), Henrykowstó 
Józef (Wolska 6), Aoa*” iuK Teodor 
(Nowe Górce), Popieraj Zotia (ugro- 
dowa 63), Szaibaor Franciszek (Le­
sz >o 83), JeTerski Józet (Ogrodowa 
53), Kołek W ładysław (Ogrodow 
53). Pruszyński AntcM (Wólecka 21), 
Mojżesz L achman (Grzybowska 16), 
Sokołowski Tgn cy (Młynarska 43), 
Oiechocimski Stefan Feliks (plac Mu- 
ranowski 7).

Grzywną w  sumie 500 zł ukarany 
został Adamski Józef (Dzielna 44), <. 
onrócz tego grzywna od 50 do 200 
ziotych ukarani zostali: Glinka Ma­
rianna (Ooozowa 76). Rubinstein Jan­
kiel (Muranowska 11* Skazany został 
jeden z większych wędliniarzy z Ma- 
rymontu Nalborski Fabian Stanisław 
(Marii Kazimiery 2) grzywna '500 zł. 

Za nieujawnianie cen, pobieranie
chmalna *3), Grynberg Sura (Grzy-J nadmiernych cen, oraz za chowanie 

bowska 16). Śzenfer Jojne (Górczew- towaru, zatrzymani zostali: Tade-

(Sto Jerska 14), Helena Ciura (Bu­
gaj i3). Stefan Kur 'Mostowa 32), Li- 
ba Borndowska (Franciszkańska 9), 
Ruchla Birencwajg (Frar iszkafiska 
H a), Feliksa Nymoniuk (Koźla 11), 
Jakób Frydman (Sto Jerska 13). Men 
del Kochem (Stare Miasto 14), Perlą 
Lerman (Sapieżyńska 3), Leopold I  ar 
mowski (Freta 29). Józefa Poleć (Mo 
stówa 16), Zelik Rapaport (Śto Jerska 
20), Blima Rauchfleiąz (Wąski Du­
naj 16), Franciszka SobolewsKa (Sto- 
Jerska u), W olf Sotnicki (stare Mia­
sto 7), Moszek Szuimaa (Sto Jerska
8), Aniela Brzezińska (Sto Jerska 
4/o). Aron Zeldeman (Twarda 16).

Wymienieni kupcy i handlarze uka 
rani zostali w  drodze administracyj­
nej.

Władze administracyjne zapowiada 
ją dalsze surowe represje wobec u- 
partych lichwiarzy chcących spekulo­
wać na artykułach żywnościowych, 
wtedy kiedy podaż jest jeszcze c.ągle 
większa od popytu.

Zebranie Z. Z ..
Dozorców Domowych

„Praca Polska”
W  niedzielę, dnia 27 sierpnia 1939 

roku odbyło sie wielkie zebranie 
ZwiązKu Zawodowego Dozorców Do 
mowych „Praca Polska" w  Warsza­
wie, ul. Złota 30 m. 37 pod przewod­
nictwem Biieckiego Franciszka.

Na tematy: Obecnej sytuacji poli­
tycznej i o obowiązkach dozorców do 
mowych w tak ważnej dla narodu 
polskiego chwili wygłosili referaty — 
wiceprezes Zarządu Centralnego, 
kol. Chaberski oraz sekretarz okrę­
gowy — kol. Blichowski.

W yw ody referentów, wzywają­
cych do utrzymania silnej postawy 
wobec wroga zewnętrznego przyj­
mowano burzliwymi oklaskami, ma­
nifestującymi silne uczucia patriotycz 
ne.

Następnie Sekretarz Związku, kol. 
Tomaszewski, omówił bieżące spra­
w y zawodowe dozorców domowych, 
poruszając zagadnienia wyłaniające 
się ubecnie.

Proste sposoby
chronienia żywności

przed zatruciem
Zwykły papier gazetowy stanów5 

dobrą osłonę żywnośoi przed działa­
niem gazów trujących. Oczywiście 
osłonięcie artjkułu żywnościowego 
gazetą nie uchroni go przed 
gaząmi. Dopiero kilka arkuszy skle­
jonych ze sobą daje należyte^zabez- 
pieczenie.

W  wypadku nagłym, gdy nie po­
siada się w domu innych zabezpie­
czeń gazoszczelnych, papier gazeto­
w y jako opakowanie chroniące zapa­
sy spożywcze, odda każdemu cenne 
usługi- Jest on bardzo dobrą osłoną 
przed dz:ałaniem gazów bojowych.

Tektura, blacha, staniol, glinka, 
szkło —  jako opakowanie spełnią do­
brze swe zadanie- Naczynia hermety­

cznie zamykane, paszki blaszane, ce­
lofan, papier pergaminowy zabezpie­
czają żywność przed wilgocią.

Pamiętać trzeba też o tym, że w 
spiżarni czy w skrzyni musi być ni­
ska temperatura, od 4 do 8 st. Nie po­
siadając chłodni domowej dbać trze­
ba o przewietrzanie pomieszczeń, w 
których przechowujemy zapasy żyw ­
ności, które najlepiej trzymać w pu­
szkach blaszanych lub stoikach szkla­
nych o hermetyczni m zamknięciu.

Puszki trzeba pokryć warstwą izo­
lacyjną. wazelina lub szerlakiem- Jest 
to konieczne gdyż gazy duszące, jak : 
chlor, fosgen i inne nadżerają i ni­
szczą metal, zagrażając zapasom.

Naczynia szklane — słodki i butelki, 
uszczelniać trzeba gumą.

Redaktorzy działów: Feliks lordan (depesze zagraniczne j informacje po l;tyczne, str. 1 — 5). Stefan Borowski (publicystyka polityczna, str. 3 i 4). Jerzy Więckowski (dział gospodar­
czy, str. 6, i sportowy, str 7). Damazy żzwójdak (dział prowincjonalny, str. 6). St,-Wisław Zahisłri (dział miejski, str. 8).

Za ogłoszenia i artykuły reklamowe odpowiada Ryszard Ucles^yńskL

Zak*«dv drukarskie F. Wyszyński i  a-k i Zgoda 5 W ydawca: „Z ichodnlo. Soólka Wvdawnicza'‘i a. z a.
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